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Kraków, Sobota 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 


niędorzeczność uważali za kwintessencye rozumu 
i taktyki dyplomatycznej I 

W ten sposób powstanie, zwichnięte w zasa- 
dzie, a prowadzone dalej przez nieudolnych ge- 


rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 
za grudzień: 


nerałów , cudem prawie odnosiło zwycięstwa, 
lecz w końcu upaść musiało. ; 
A ażeby pasmo niekọnsekweneyj politycznych 


ud i błędów nie było nigdy przerwane, postawiono 

W miejscu . . . 1 złr. SO ct. następnie zasadę, że ruch zbrojny jest zgubnym 
z przesełką poczto- i de celu nie prowadzi. Przyszła więc teraz «o-' 
wą w Austryi. . Æ zr. — ©t.jlej na roboty dyplomatyczue i zamiast cichą, or- 
w cesarstwie mie- ganiczną pracą dźwigać siły narodowe i do na- 
mieckiem 2 alr. BO ct. |Stepnych gotować się wypadków, ufano bezwzglę- 
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Pięćdziesiąt dziewięć Jat mija od chwili, gdy | 
garstka młodzieży polskiej Śmiałym napadem naj 
Belweder rozpoczęła śmiertelny bój z Moskwą w: 
celu oswobodzenia i odbud wania ujarzmionej : 
ojezyżńy. Pomimo niedowierzania, z jakiem „Tog- ' 
sadni politycy“ nasi powitali ów objaw długo! 
tajonego niezadowolenia, pomimo usiłowań Lu- 
beckiego i całej kamarylli rządowej, która A 
stanie narodowe pragnęła ograniczyć do; 
rozmiarów zwykłej burdy ulicznej i przywrócić ; 
„zachwiany porządek* bagnetami  rosyjskiemi, ; 
przyjął naród polski z zapałem wiadomóść o no-| 
cy listopadowej i podjął walkę z caratem bez, 
względu ná hierówność sfł i zasoby materyalnych í 
środków. Dziewięciomienięczna wojna, tak obfita; 
w czyny bohaterskie i świetne zwycięstwa óręża) 
polskiego, dowiodła zdumionej Europie, jak wą-| 
tłą jest w gruncie potęga caratu i jak wielką: 
siła narodu, który byta swego 1 wolności bronić! 
zamierzył. A jeżeli skutek tej walki oczekiwaniom | 
naszym nie odpowiedżiał, zeżeli krew przelana; 
obficie na polach Stoczka, Grochowa, Igań i Ostro- 
lęki wydala tylko bujry plon miedołi, to wiúa/' 
za to niespada na owo pokolenie bulaterów wol- i 
ności, które: naród da wałki wezwało, ale na tych, 
co zspałem tym * poświęceniem rozumnie pokie- 
rowsć nia umieli. 

Nikomd ż ludzi politycznych nie było rzeczą 
tajną, ż6 niedójrzały owee wiedeńskich traktatów, 
owo Królestwo kongresowe, obdśrzone komstytu- | 
cyą a sprzągnięte z despotyczną Rosyą, jest kres- | 
cją i nietrwsłą i niebeznieczną zarazem. Prądy | 
rewolucyjne, przebiegające całą Europę po roku 
1815 musiały poruszyć i społeczeństwo polskie i 


f 


dnie interwencyi zagranicznych mocarstw, łudząc 
się nadziejami, które co chwila jak bańki mydla- 
Be pryskały. 

Wśród całego szeregu tych błędów i omamień 
politycznych, popełnianych przez stronnictwo za- 
chowawcze, które niczego zachować nie umiało, 
powstawały jadnak i mimo tego zdrowe zasady 
i zbawienne myśli. 

Wzniosło hasło: „Za wolność naszą i waszą”, 
tak pięknie i dobitnie malujące właściwe cele 
powstania narodowego, jakoteź myśl usamowol- 
nienia włościan. podjęta napróżno w Sejmie, 'a 
następnie propagowana cokolwiek po doktryner- 
sku przez „Towarzystwo demokratyczne*, otó są 
dodatnie skutki powstania listopadowego, jeżeli 
pominiemy chwałę na polu bitwy zyskaną, która 
na nas oczy całej Kuropy zwróciła. Oba te pun- 
kta nie przestały do tej chwiłi stanowić najisto- 
toniejszych części programu narodowego. Oświata 
ludu, bez której usamowolnienie stany włościań- 
akiego problematyczną tylko ma wartość i wol- 
Rość narodów , wprzęgniętych w jarzmo caratu, 
to są hasła, które dziś tak dobrze jak i w no- 
cy listopadowej w sercach polskich rozbrzmiewać 
ina sztandarach polskich jaśnieć powinny, aby w 
chwili, gdy wola Opatrzności do-czyna pas po- 
wała, cały naród i wszystkie jego warstwy speł- 
niły obowiązki swoje tak, jak je spełniali rycerze 
z pod Grochowa 'i ci, co wśród lodów sybirskich 
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Po Sejmie. 


IL. 
W uwagach wczorajszych o powodach bezpłod- 


wprowadzić je na drogę tajnych spisków, obej- | ności tegorocznej sesyi sejmowej musieliśmy po- 
mujących wówczas wszystkie kraje od cieśniny trącić o organizacyę stronnictw i klubów w Sej- 
gibraltarskiej aż po szczyty Uralu. Bomorośli po-! mie. Dla uzupełnienia tego obrazu, musimy dziś 
litycy nasi nieumieli tych prądów ani powatrzy-| jeszcze do przedmiotu tego powrócić i wzajemny 
mać, ani ntd niemi zapanować. Płynąc raz prze-| stosunek stronnictw nakreślić. Już w listach 
ciw opinii publicznó, to żnów peddając się jej, ls owskich, jakieśmy zamieszezali w czasie Sejmu, 
potężzym prądom, dowiedli oni po raz setny, a niemniej i we wczorajszych uwagach wspomnie- 
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że w ¿yciu narodów stronnictwa środkowe mają i 
tylko względną racyą bytu a w chwilach pi” 
cznych pou mimowolnie meród na hezdyróła 
niejasnych kombinacyj które zawsze mocniejszy 
na swoją korzyść wyzyskać potrafi. Ta chwiejna 
i bezprograhowa polityka tych, eo na straży 
spraw narodowych stać byli powinni, niezdołała 
ruchu powstrzymać a w chwili stanowczej nie- 
mogła nim pokieroweć. Konserwatyści kongreso- 
wego królestwa, płynący dotychczas niezręcznie 
między Scyllą i Charybdą, postanowili prowadzić) 
wojnę z csrem Mikołajem w imienin HP 


Jedna setna. 


Praez 


Elizą Orzeszkową. 


a 


3 (Ciąg dalsz7). 


— A gdzież mieszkacie, babuniu ? 

— A w tej izdebce, co nad stajnią.... 

— Pokażcie mi swoje mieszkanie, proszę... 

— Owszem, owezem|! Niech pan dobrodziej 
będzie łaskaw zajdzie do mnie... wielki to dla 
mnie będzie honor.. tylko, króleczku, tam wcho- 
dzić bardzo niewygodnie... ja przywykłam juź, 
sle ty, króleczku, żebyś tylko z drabiny nie 
spadł | 

Zaiste! była to rzeczywiście drabina, a tak 
Piouowo ustawiona, że chodząc po niej Godzień, 
staruszka cudem chyba dotąd karku sobie nie 
złamała. Wyprzedzając mnie, wdrapywała się ia- 
wet po niej dość żwawo. aż wesziiśmy oboje na 
strych stajni, w którym znajdowały się dwie 
Przegródki: w jednej z nich sypiali stajenni 
chłopcy, ona mnie przez wąziutkie i pełne szcze- 
lin drzwi wprowadziła. Oztery kroki wzdłnż i 
cztery wszerz, belki u pułapu grube, a takie ni- 
zkie, że kark i nawet plecy schyliłem, aby o 
Nie głową nia uderzyć. łóżko z prostych desek, 
skrzynką drewniana, stolik na czarno malowany, 
ikagarnków w jednym kącie i zioła na szmacie 
Płótna rozsypane w drugim, małe, kształt pół- 
lężyca mające i malurkiemi szybami napełnio- 
ay, Tznięcie w grubej, murowanej ścianie. Zre- 
zaj zapach napełniających strych rzemiennych 
Przęży i palouej za cienkiem przepierzóniem 
ag stajennych chłopców machorki, zmięszany 
moeną i słodkę wonią suszących aię ziół. 

— Proszę usiąść, proszę usiąść, króleczku 
ń tytko doprawdy nie wiem gdzis... ot może 
a łóżku, albo na skrzynee.... 


liśmy, iż zamiar stworzenia jednego, Bilnego, 
solidarnego stronnictwa konserwatywnego, które- 
by ó większości w Sejmie rozstrzygało, najzu- 
pełniej się nie "powiódł. Podpisano wprawdzie 


wspólną deklaracyę, ale tak ogólnikową, że się 


w niej wiele rzeczy wręcz niezgodnych pomie- 
ścić mogło — wybrano wspólną komisyę parla- 
mentarną, aie była ona i sama w sobie tak mało 
zwarta i jednolita i tak mało posłuchu miała u 
własnego stronnictwa, że pomimo uchwsł Komi- 
sji i pomimo postanowień całego koła tego stron- 
nictwa, potem w Izbie pełnej znaczne jego od- 


Usiadłem na skrzynce, ona tuż przy mnie na 
łóżku, ale przedtem jedzcze napełniła garnczek 
wodą stojącą w dzbanku i umieściwszy w nim 
swoją wiązkę wrzosu, postawiła go na stole. Ko- 
szyczek z grzybami obok siebie na łóżku umie- 
ściła. 

— Nie bardzo wam tu wygodnie być musi, 
babuniu, — zauważyłem. 

Uśmiechnęła się i ręką lekceważąco machnęła. 

— Pewno, że nie bardzo! Za życia niebo- 
szczyka męża... wieczne jemu odpoczywanie |... 
mieszkałam sobie w pięknych pokojach, w oficy- 
mie. Teraz co inszcgo. Ale dla biednej wdowy, 
przytułku nijakiego nie mającej, i to dobre. A co 
jabym robiła, żeby mnie ziąd wypędzili? A? pod 
kościół chyba... Czy mnie jednej na świecie cier- 
pios przychodzi? Są jeszcze biedniejsi odemnie. 

takie już widać przeznaczenie moje , jak w tej 
piosence... 

Tu ześmiała się i tak samo, jak tam w lesie, 
trochę ochrypłym i dygocącym głosem zaśpiewa- 
ła na nutę, której już nie pamiętam, słowa, 
które zapamiętałem , bo mi je potem parę razy 
powtórzyła. 


„Gdym się rodziła, natura rzekła 

Biorąc miie na swoje ręce, 

Będziesz w kłopotach dnie swoje wlekła 
Na biedę wiek twój poświęcę. 


Rózia, gdzie stąpi, znajdzie bukiety , 
Robi z nich wieńce i dziwy ; 
Znalasłam i ja, lecz cóż? niestety ! 
Pięć grzybów i krzak pokrzywy !* 


Przy ostatnim wierszu tak zabawnie rozłożyła 
ręce, na swój koszyczek z grzybami i garnuszek 
z wrzosom ukazując, że i z piosnki i z tego gie: 
stu i z pociesznej jej miny zaśmiałem się tak 
aerdecznie , jak już oddawna nie śmiałem. 

„| — Powtórzcie, babuniu, tę piosenkę — pro- 


sitom. 


pomarli z wzrokiem ku ojegysnie zwróconym. i 


l 

— (zemuż nie? owszem — i chętnie wypo- 
wiedziała ją dwa razy z kolei. 

— A teraz tę, którąście tam w  paprociach 


cyjnego króla polskiego Mikołaja i tę 2h WB głosowały inaczej. Między skrajną prawicą 


krakowską, a tak zwaną „grupką“, która tego 
roku dość znacznie urosła, były wprawdzie naj- 
więcej jeszcze punktów stycznych i grupy te 
najczęściej głosowały solidarnie — ale tak zwane 
„młode Podole*, która aię później nazwało 
kołem autonomistów, tudzież dość poważna liczba 
członków dawnego środka, stanowiłę*przeciwwa- 
gę. Te odcienia też, ilekroć między niemi a in- 
nemi do stronnietwa konserwatywnego nienale- 
żącomi stronnietwami przyszło do w yTażnego albo 
milezącego porozumienia, przeważały szalę na 
stronę lepszych kierowników. 

Ozem się różnią te odcienia środkowe od wła- 
ściwoj prawicy, złożonej z krakowskich konser- 
watystów i z tak zwanej grupki? Oto po pier- 
wsze większą wobec rządu niezależnością, nie 
w znaczeniu jakiejś opozycyi systematycznej, ale 
w tem znaczeniu, iż nie dając się używać za 
narzędzie, wszystko, co od rządu wyjdzie, biorą 
pod krytyczną rozwagę i pragną na postępowa- 
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hocznik Vili. 
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Kole z wnioskiem swoim upadnie, albo też T r a w kómisyi szkolnej członkowie le - 
nie była przygotowaną do traktowania sprawy o|wicy przy obradach nad Wnioskiem Romańczuk a 


którą szło. I tak n. p. zwołano Koło dla kwe-|popierali tę część żądań usinów, którą racy o- 


styi wyboru Busina do Wydziału krajowego, ale 
chociaż to była sprawa wybitnie polityczna i na- 


nalnie i sprawiedliwie poprzeć, mogli. Ale nie 
popierali żądań, które szły po za granice 


rodowa a więc oczywiście do Koła należąca, od- słuszności i realnych stosdnków — ale die przy- 
wołańo posiedzenie, bo — konserwatyści, a ra.|Stali na propozycyę klubu ruskiego, ażeby człon- 
czej członkowie skrajnej lewicy, nie byli przy-|kowie lewicy, będący posłami z małej własno- 
gotowani do tego, co w Kole mieli stawiać. NiejŚci, łącznie z Rusinami wystąpili z koła posłów 


było jeszcze decyzyi między nimi, czy Rusin ma włościańskich i założyli osobne Koło ludowe, 


być postawiony z małej własności, czy z całego 
Sejmu, a na wypadek drugi nie miano jeazcze 
potowego kandydata z prawicy na małą własność. 


ale wystąpili nawet wprost przeciw Rusinom, 
kiedy pod koniec Sejmu ze strony ruskiej pod- 
niosły się głosy, których... obyśmy nigdy więcej 


Zamiast przeto otwarcie traktować rzecz w Kole,! w Sejmie nie słyszeli! 


poczem już byłaby klamka zapadła — ppszezono 
sprawę znowu na tory działania cichego, powiedz- 
my wyraźnie: na tory intrygi, Rzecz jasna je- 


I tu jest granica u której dla każdego stronni- 
ctwa polskiego kończy się możność wspólnego z 
Rusinami działania. Kiedy imieniem klubu ru- 


dnak, że powaga Koła wielce na tem ucierpieć skiego podniesiono opozycyę przeciw konieczne- 
musiała — wyszło bowiem na to, iż Koło jest| u podwyższeniu subwencji na weteranów Z r. 


dobre, gdy ma powagą swoją osłonić to, czego 
chce prawica, ale gdy nie ma nadziei, aby ku 


831 — kiedy w ataku na internat Zmartwych- 
wstańców użyto tak namiętnego tonu i tak uie- 


nie rządu wywrzeć wpływ, bardziej interesomitemn służyć mogło, staje się w oczach tejżej dawistnych argumentów, jak się to siało w mo- 


i potrzebom kraju odpowiedni. Powtóre zaś — 
różnią się większą skłonnością do ustępstw ńa 
rzecz dążeń i przekonań postępowych, które 
ostatniemi czasy znacznie w kraju kię wzmogły. 
Do tego też odcienia należy zaliczyć poważną 
część właściwych „dzikich“, którzy do stronni: 
etwa konserwatywnego się nie zapisali i pozo- 
stali całkowicie po za obrębem wszelkiej organi 
zacyi klubowej, jak: ks. Jerzy Ozartoryski, Czay- 
kowski, hr. Stadnicki Stanisław, Rutowski, Skał- 
kowski, Marchwieki i inni. 

W ten sposób pomimo istnienia owej wielkiej 
unii konserwatywnej, która miała doprowadzić do 
tego, aby polscy posłowie dzielili się tylko na 
dwa obozy: wielką większość konserwatywną i 
lewicę — stał właściwie pomiędzy temi dwoma 
obozami trzeci, środkowy, niezorganizowany, lu- 
źny — a tylko od czasu do czasu, najczęściej 
bez porozumienia prawie, rzec można iustynktowo, 
głosujący wspólnie, jeżeli na porządku dżiennym 
była jakaś ważniejsza sprawa, w której wyżej 
wskazane różnice wybiiniej występowały na jaw. 

A cóż Koło polskie, owo Koło, którego 
wielka powaga miała unosić się ponad wszsikie- 
mi stronnictwami i każde odrębna zdanie przy- 
gniatać i wumić, owo Kuło, kióremu dja podna;- 
sienia jego powagi dano prezesa w osobie pre- 
zesa Koła polskiego w Wiedniu, p. Jawor- 
skiego? Z wyjątkiem wyboru komisyi „matki“ 
tudzież drngiej komisyi, którą nieco optymisty - 
cznie nazwano programową — zresztą Koło 
w tegorocznej sesyi żadnego większego czynu na 
karcie swych dziejów nie zapisało. Komisya 
„matka* bywa wybierana co roku — druga ko- 
misya była nowością, ale prawdę powiedziawszy, 
nie wywarła ona żadnego poważniejazego wpły- 
wu na tok spraw sejmowych. Wybrana za późno, 
musiała poprzestać na zarejestrowaniu epraw, 
które z nią, czy bez niej, byłyby i tak załatwio- 
ne. Ale zaszedł kilkakrotnie w tym roku fakt, 
który powagę i znaczenie Koła bardzo obniżył, 
właśnie teraz, kiedy dążono tak usilnie do wzmo- 
cnienia jego stanowiska. Koło polskie, zwołaue 
ma posiedzenie, zostało potem znowu odwołane. 
A gdy zaczęto dochodzić przyczyn zwołania i 
przyczyn odwołania — okazało się zawsze, iż 
prawica chciała Koło poskie w jakimś kierunku 
poprowadzić, ale potem albo sama nie doszła do 
zupełnego porozumienia, albo obawiała się, iż w 


śpiewali... 

Sam nie wiedziałem , kiedy i jak wziąłem jej 
rękę, grubą, brunatną skórą, obleczoną i w obu 
swoich ją trzymałem, a gdy piosenkę w papro- 
ciach śpiewaną z ochotą powtarzała, patrzyłem 
jej w twarz z upodobaniem, które, czułem to, 
coraz rosło, rosło. Boże mój! jaka to była twarz 
pogodna i dobra! Czoło, choć takie stare, po- 
marszczone, jeśniało pogodą, a bardziej jeszeze 
jakąś niewypowiedzianą niewinnością, które je 
do dziecinnego czoła czyniło pedobnem; oczy, 
pomimo zaczerwienionych powiek, pntrzyły by- 
stro i świeciły srebrzyście; wargi, takie zwiędłe, 
zżółkłe , posiadały dziwnie spokojny zarys 1 u- 
śmiechy tak wesołe, jak gdyby tej kobiecie nie 
nie dokuczało i nie brakowało. Jak żyję, nies wi- 
działem istoty ludzkiej, na którejby powierzchnię 
tak absolutaie nie wybiła się ani kropla żółei. 

— Aha! podobały ci się moje piosenki, kró- 
leczku! to tak zawsze z młodymi, a osobliwie 
z zakochanymi bywa. A ty, króleczkt, zakocha 
ny... już ja to dobrze widzę... bo czegóż innego 
byłbyś taki mizeray i miewesoły... Oj, miłości, 
miłości, jakżeś ty przeklęta! Z którejże ty jesteś 
części śwista wzięta! cha, cha, cha! 

Zkąd wzięła te wszystkie swoje piosenki i 
wierszyki? Zkąd? Hej! A toż od urodzenia swo- 
jego słyszała w swojej rodzinnej wiosce szlache- 
ekiej. Ile ona ich umiała i jeszcze umie — i na- 
bożnych i świeckich — nie policzyć! A jak s0- 
bie którą z mich zaśpiewa, to i lżej na sercu 
się robi. 

— Więe i tobie, babuniu, bywa czasem cięż- 
ko na sercu? 

— O i jsk króleczku! któż na tym Świecie 
żalów i bied swoich nie ma? — Inni o niej po- 
zapominali. — Dwoje dzieci na cmentarzyku le- 
ży, dwoje innych w Świat daleki wyprawiłam i 
rzadkie o nich wieści miewam, a pomocy od 
nich to już żadnej. Nie dziwię się temu, boj 


prawicy „piątem kołem u wozu*. 


Po tem, cośmy w listach sejmowych zamie- 
Szezali i po wczorajszych uwagach naszych. nie 
potrzebowalibyśmy pisać:o lewicy sejmowej, gdyby 
nie jedna okoliczność, którą tu podnieść konie- 


cznie wypada — t. j. jei stoaunek z Ru-|0 


4inami i mylne z niejednej strony pojmowa- 
nie tego stosunku. Oto wyobrażano sobie nieje- 
dnokrotnie, jakoby między lewicą a Rusinami 
istniał jakiś stały punkt, jakiś alians zaczepno- 
odporny na wszelkie wypadki. To mylne wyo- 
brażenie najbardziej rozsiewali w Sejmie ci, któ- 
rzy nieraz pokątnie do Rusinów się umizgali, 
starali się pozyskać ich dla prawicy, ale bezsku: 
ietznie. Taki alians stały na wszelkie wypadki 
nie jest dziś jeszcze możliwy między Rusinami 
a żadnem polskiem stronnictwem, nia był też 
możliwym i nie istniał wcale między 
uim): a sejmową lewicą. A to nie tylko 


dla tego, że przy całem uznauiu praw Rusinów | 


do rozwoju ich języka i ich. właściwości, 
przy najbardziej przedmiotowym i sprawiedliwym 
poglądzie na ich żądania — jednak niepodobna 
ż góry przyrzec im poparcie dla wszystkiego, 
czego żądają, skoro w tem idą nieraz znacznie i 
po za granice imożebności — ale i dla tego, 
także, iż między ruskimi pesłami w Sejmie jest 
silnie reprezentowany „ton. ostrzejszy“ i kieru- 
nek, który jest wszystkiem innem, tylko nie 
kierunkiem ruskim, prawdziwie i szczerze na- 
rodowym. Między tym prądem a szczerze naro- 
dowym wrzała nieraz w klubie ruskim żacięta 
wałku, ale ze starcia tego nie zawsze wychodził 
zwycięsko kierunek umiarkowany. Wobse tego 
zaś żadne stronnictwo polskie nie mogłoby z 
klubem ruskim tak się sprzymierzyć, aby to był 
alians zaczepno-0dporny us wszelkie ewentual- 
ności. Może jednak i w interesie narodowej 
sprawy powinien istnieć stosunek życzliwego 
w pewnych danych wypadkach porozumiewania 


poprzednim Sejmie, i przeniósł się też do nowo 
wybranego składu reprezentacyi kraju. W spra- 
wle pisarzy gminnych, opodatkowania instutucyj 
asekuracyjnfch na rzeez pożarnictwa, w sp: awie 
wyboru do Wydziału krajowego i licznych in- 
nych — oba te kluby postępowały zgodnie i 


Krewnych też w okolicy ma: siostrzenice, bra- 
tanków, ale nie widuje ich prawie nigdy, na- 
przykrzać się nie chce, a oni sami nie pamię- 
tają o niej... a jakże! kto tam o takiej starej 
pamiętać będzie? a do tego i zapracowani oni 
nieboraczki, od świętej ziemi każdy kęsik chle 
ba w pocie czoła dostają... niech im tam Pan 
aa Najwyższy błogosławi i wszystko dobre 
aje !... 

Ale jej czasem smętno, że jak ten słup na 
polu suma jedna na świecie została. Pociesza się 
tedy, jak może, to pacierzem, to piosenką, to 
przypominaniem sobie swoich dawnych cza- 
SÓW... 

— Bo to, króleczku, wszystkie czasy mają 
swój GZag; a komu Pan Bóg Najwyższy choć 
kropełeczki słodyczy na tym świecie udzielił, ten, 
choć potem i gorycze pić mu przychodzi, spo- 
kojnie i z podziękowaniem dolę swoją znosić po- 
winien. Bo to, króleczku, czy ja królowa, by 
mnie zawsze wszystko na rozkazy stawało? albo 
święta, by mnie już na ziemi aniołowie samą 
światłością koronowali ? 

Nie wiedziałem, czy śnię, czy czuwam, czy, 
duch mędrca, lub serce anioła przez usta tej 
starej prostaczki przemawia. Dla nikogo nagany, 
przeciw nikomu skargi; ciche tylko weatchnie- 
nie, a zaraz potem znowu błogosławieństwo dla 
wszystkich i dla wszystkiego. 

— Czy i w zimie tutaj mieszkacie, babunia ? 

— A jakże, króleczku! i w zimie i w zimie... 

— Ależ ja tu pieca nie widzę... 

— Oha, cha, cha, króleczku, jaki ty sobie za- 
bawny. Trudnó widzieć to, czego nie ma i ni- 
gdy nie było! 

— Więc jakże... to mrozy... 

Czy uwierzysz, doktorze, że pytanie to zada 
jąc, drżałem tak, jakby zimno mrozu do kości 
mię przeszywało? A ona zaśmiała się znowu i 
opowiadała : 

— Ot, tak, króleczku, w mrozy... te szczeliny 


U l 
biedni oni są i samym im ciężko na świecie, 
ale serce tęskni... czasem i boli... 


wie posła Korola — kiedy Rusini dopominali się 
subwencyi dla wręcz szkodliwego antinarodowego 
wydawnictwa imienia Kaczkowskiego, rozwijając 
przytem poglądy diametralnie przeciwne nietylko 
polskiej, ale i szczerze narodowej ruskiej polity- 
e — to rzecz prosta, że takie wystąpienie Bu- 
sinów w każdem polskiem stronnietwie tylko 
żywą niechęć obudzić musiały. Było to z ich 
strony, najłagodniej rzecz sądząc, ciężkim błędem 
politycznym, który się najszkodliwie; odbić musi 
na samych Rusinach, zneutralizować wszelkie 
możliwe dobre następstwa umiarkowanego przed- 
tem działania kiubu ruskiego, utrudnić w wyso- 
kim stopniu położenie tych Polaków, którzy się- 
gając wzrokiem nieco dalej poza granice Gali- 
cyi, w zakończeniu sporów połsko-ruskich i w 
pomyślnym, od naleciałości wolnym rozwoju naro- 
dowym Rusinów, widzą najżywotniejszy interes obn 
bratnich plemion. Qłdy reprezentowane przez 
sejmową lewicę stronnietwo demokratyczne pol- 
skie, ten ceł mając na oka, do Ruaiuów się zbli- 
ża, przekonywa ich czynnie o możności bratnie- 
go współdziałania i oddaje hołd zasadzie równo- 
uprawnienia i sprawiedliwości — to chyba par- 
tyjna zaciekłość;zapominająca ę wyższych intere- 
sach narodowych, moóżć mu z tego Gzynić za- 


‘rzut. Ale też z drugiej strony i Rusini zastano- 


wić się powiani nad”tam, że takiem występowa- 
niem, jak na niedzielnej i poniedziałkowej -nesyi 
sejmowej, niczego nie osiągną prócz razdraźnie- 
nia wszystkieb Polaków a osłahienia stano- 
wiska tych, co zgodę i sprawiedliwość nie. ma u- 
stach tylko noszą, alu ją czynem «twierdzwją. 


Sejmik relacyjńy. 


We środę stawał p. Biliński przed wybor- 


się, opartego na poczuciu sprawiedliwości i Ra|cami swoimi w Stanisławowie, jako poseł 
wspólności dążeń postępowych. Taki też stosu- 4% ję 
nek istniał między lewicą a klubem ruskim 


ich w Sejmie i Radzie państwie i złożył spra- 
wosdanie z czynńości swvich w obu tych repre- 
zentacysch, jak nie mniej ze współudziału swego 
w tegorocznych delegacyach. P. Bili ński chwa- 
lit w swej relacyi dotychczasowe, pełne v polity- 
cznego taktu zachowanie się „Koła polskiego* 
wobec rządn i twierdził, „że my Polacy wigni- 
śmy się cofnąć z naszemi aspiracyani wobec 


we drzwiach, aby przez nie gorsze jeszcze dim- 
no nie wiało, wskroś mchem pozatykam.... okien - 
ko deską zakryję i taką tylko szpurkę zostawię, 
aby niezupełnie ciemno w izbie było... ciepłych 
łachmanów na siebie, wiele tylko ich mam, na- 
kładę, skurczę się ma łóżku i jeżeli mogę, to 
pończoszkę robię, a jeżeli bardzo już palce sko- 
stnieją, pacierze mówię, albo tak sobie, o róż- 
nych różnościach medytuję. W wielkie mrozy, 
idąc spać, na kołderkę sobie tak dużo sianka 
nakładę, że aż głową w niem się sehowam, ń 
już w największe gdziekolwiek u dobrych ludzi 
prześpię się i dzien przesiedzę: to u pani pi- 
sarzowej, to u kucharzowej, to u której z parob- 
kowych. Bo to wszyscy ci ludzie, króleczku mój, 
bardzo dobrego sęrca są i chętliwie człowieka 
biedniejgzego do siebie przytulają... Niech im 
Pań Bóg Najwyższy wszystko dobre dajo lanja 
im za to, że mię czasem ogrzeją, a nakarmią, 
to pończoszkę robię, to ziółka od:-kaszlu, albo 
od kolek, zbieram i suszę, to dzieci popilnuję, 
to przy kim chorym posiedzę... Oo mogę, kró- 
leczku, co mogę, tọ i.zrobię, przez wdzięczność, 
dla odsłużenia... ot jak! Nie pomiędzy wilkami 
przecież żyję, pomiędzy ludźmi; to też ani zmar- 
łam do tego, czasu, ani głodem nie marłam, 
choć jak mogę obchodzę się swojem, ażeby nie 
dokuczyć i zbytecznie nie zadłużyć się... bo to; 
króleczcu, brać od ludzi i nie oddawać, to.grzech 
i wstyd... Z, wodą to mi najgorzej; bardzo: oigb: 
ko z dzbankiem na drabinę wchodzić... i obia- 
dek też aby zgotować, godzień do pani pisarzo- 
wej chodzić muszę... Dobrze, że taka łaskawa i 
w swojej kuchni gotować pozwala, niech jej to 
Pan Bóg wynagrodzi... tylko że znowu-tam i na- 
zad po drabinie... Jednakowoż, kiedy.nie nożna 
inaczej, to i tak jeszcze potrafię.» Stara ja, kró- 
leczku, ale jara!.. cha, „cha, chai: j 

Patrzyłem na. nią, patrzyłem, słachałem i ezo- 
ło miałem w ogniu. 

(0. d. a.) 
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„wysokiej polityki państwa“. Polityka ta bowiem 
daje całemu państwu, a tem samem krajowi na- 
szemu, gwsrancyę pokoju, a to dzięki „potrójne- 
mu przymierzu”, zjazdom cesarskim, administra- 
cyi centralnej i t. p. Po tej ekstazie dla „wyso- 
kiej polityki* — względnie dla rządu, zapewnił 
aprawozdawca swoich wyborców, że jako członek 
delegacyi rozglądnął się dokładnie w przedłoże- 
niach wspólnych ministerstw i nabrał niezbitego 
przekonani, że w razie wojny „Austrya bro- 
nić będzie Galicyi". Audytoryum stłumiło 
w sobie okrzyk uwielbienia i żywego zadowole- 
nia z tak przyczylnej dla kraju naszego polityki 
państwa, nie chcąc uronić nie z dalszych pou- 
czsjących wywodów swego posła. 

Więc dowiedzieli się, że sprawy propinacyjne 
załatwione będą korzystnie przez dyrekcyę, zo- 
stającą pod czułą opieką namiestnietwa, — na- 
stępnie jakie stanowiako zajmuje p. Biliński w 
kwestyi upaństwowienia kolei Karola Ludwika, i 
że zdaniem jego, państwo obejmie tę kolej we 
własny zarząd, na czem kraj nasz zyska wiele. 

Przechodząc do działalności osobistej, podniósł 
uchwsloną przez Sejm na jego wniosek sprawę 
askoły kadeckiej, która  oddziaływując zbawien- 
nie na stosunki Lwowa, pośrednią korzyść przy- 
niesie również Stanisławowowi i całej wschodniej 
Galicyi. Wymienił następnie opust 24 tysięcy, 
jaki za jego przyczynieniem się gminie stanisła- 
wowskiej został odpisany z 48 tysięcy ogólnej 
zaległości do funduszu szkolnego, przypomaiał 
kilka petycyi, wniesionych ze Stanisławowa do 
Sejmu, które mu się udało uratować od zagłady, 
bo przekazane zostały Wydziałowi krajowemu do 
rozpatrzenia — a udokumentowawszy te swoje 
zasługi okazaniem dziękczynnych telegramów i 
pism gminy miasta Stanisławowa, wezwał prze- 
ciwników swoich, by zechcieli wystąpić przeciw 
niemu z zarzutami. 

Zrazu jakoś nikt nie korzystał z tego zawe- 
zwamia; z wrodzonej skromności czy też olśnieni 
zasługami swago posła, nie zgłaszali się interpe- 
lanci do głosu. Po dłuższej dopiero pauzie roz- 
winęła się dyskusys: mówiono o handlu, prze 
myśle, o podatkach i rzemiosłach. Sprawozdawca 
okazywał, że sprawy te zna dokładnie, działal- 
ność awoją i zapatrywania w różnych kierunkach 
mniej lub więcej dosadnie zaznaczając. Dysku- 
aya przeciągała się, a nikt jakoś, — najwidocz- 
niej nie chcące znowu drażnić skromności posła — 
nie występował z wnioskiem o dania mu votum 
zaufania. Pomógł swym wyborcom w decyzyi sam 
p. Biiiński oświadczając, że ceni wprawdzie 
stańczyków, jako dobrych i wielce rozumnych 
konserwatystów, lecz do ich stronnictwa 
nie należy. To wywołało wreszcie upragniony 
wniosek o danie posiowi wotum zauiania, które 
zebrani przez powstanie zatwierdzili. Dopiero 
powyjściu z sali zapytywali wyborcy samych sie- 
bie i sąsiadów, dlaczego właściwie p. Biliń- 
ski nie należy do stańczyków, skoro tak bardzo 
ich ehwali — i na odwrót, za co ich tak „w y- 
soko ceni“ — skoro działalności swej z ich 
tendencyami pogodzić nie może. 


ZE 


Z obozu ruskiego. 


Lwów, 37 listopada. 

Przez kilka tygodni radził Sejm nasz przygnę- 
biony echem tej eiężkiej klęski głodowej, której 
początki już nadto widne i głośne w zubożałej i 
wynędziałej krainie naszej. Koniec narad tejże 
sesyi przypieczętewano kroplami krwi... w poje- 
dynku, do którego stanęło dwóch posłów, jeden 
z grupy poałów ruskich a drugi z grupy konser 
watywnej. Rzecz tak się miała Podczas mowy 
posła Korola (Busina). przeciw zapomodze dla 
Zmartwychwstańców, krzyknął jeden z polskich 
posłów: „Po eo nam tych sz... tu przywiedli.* 
Posłyszał le słowa taż obok stojący poseł Rusin 
i spytał: „Kogo pan rozumiesz przez sz...?* — 
„Was wszyatkich*! — odpowiedział zapytany, 
na co otrzymał odpowiedź: „pan sam jesteś sz... 
i błazen*. Epilog tej sprawy rozegrał się w po- 
jedynku. Poseł Rusin otrzymał lekkie cięcie w 
rękę, — przeciwnik został ciężko rannym w 
twarz... Wypadek tem smutniejszy, że zaszedł 
między ludźmi należącymi do bratnich szczepów. 
Zdaniem naszem, tak ta afera, jak nie mniej 
zajście wskutek wystąpienia posła Romańczuka, 
gdy jako sprawozdawca chciał z trybuny prze- 
mawiać po rusku, było zupełnie niepotrzebne. 
I jedna i druga strona przeholowała w zapałach, 
gdy zapały takie wobec wielu spraw arcypewa- 
żnych, do załatwienia których nie potrzeba formy, 
tylko treści i czynu, stanowczo ustępować powin- 
ny na plan drugi. Inna rzecz, czy nie byłoby 
lepiej, aby tak poważny poseł jak Romańczuk, 
postulata swoje starał się był przeprowadzić dro- 
gą parlamentarną, inna rzecz także, czy nie by- 
łoby właściwem, gdyby większa i przeważająca 
część posłów polskich zechciała trochę innem u- 
chem posłuchać wywodów rokrocznych ruskiego 
klabu. 

Obie strony kierować się powinny względami 
miłości, ze strony polskiej zaś wyczekujemy 
wspaniałomyślności, bo nie tak nie potrafi nikogo 
zjednać, jak zaufanie. W skutkach swoich zawsze 
one lepsze jak argusowe oczy bacznej czujności 
i śledzenia za postępkami sąsiada, który ze 
swej drogi raz obranej już się sprowadzić nie da. 
Rusini w imię odrodzenia narodowego położyli 
już wiele trudów, wyrzec się dotychczasowych 
rezultatów uio mogą, 3 zmusić ich do tego, by 
we wszystkiem szli zgodnie po myśli Polaków, 
nikt nie może. To mogliby tylko Rusini odezuć, 
ale nie pod presyą. Już tegoroczna sesya sejmo 
wa dała dowody tego, że w wielu aprawach ta- 
bor ruski potrafi iść ręka w rękę z Polakami. 
Chciejmy wierzyć, że gdy ogół polski mniej sce- 
ptycznie odnesić się będzie do ogółu Rusinów... 
to niejedno pójdzie z niepamięci a niejedno się 
wyrówna. „Syty Polak i syty Rusin*, jak powia- 
da Rodoć, pogodzą się rychło. 

Liczba instytucyj ruskich powiększyła się o 3 
stowarzyszenia założone świeżo w Jaworowie: 
mieszczaństwo tamtejsze założyło najpierw towa- 
rzystwo „Hazard“ (pomyślności) mające na celu 
podniesienie rzemioał, przemysłu i handlu mię- 
dzy jaworowskiem mieszczaństwem, następnie 
zbieraniem funduszów na założenie szkoły prze- 


~ mysłowej w Jaworowie z wykładowym językiem 


"uekim, założenie odpowiedniej bursy, zakupno 


„| szkołach mniejszości. Nadto ma rząd dać przyrze- 


warsztatów, maszyn i wzorów, 3 wreszcie stara- 
nie się o wytworzenie odpowiednej literatury. 

Qzłonków, z których każdy przysięga na mo- 
ralna prowadzenie się i wstrzemięźliwość. przy- 
stąpiło z udziałami do tego towarzystwa wieln. 
Prezesem towarzystwa wybranym został p. Izy- 
dor Brytan, prawnik i obywatel miasta Jawo- 
rows. W temżo samem mieście założono za sta- 
raniem gr. kat. wikaryusza tamtejszego gmin: 
ny szpichlerz dla przedmieszczan. Wartość 
jego. chociaż niedawno dopiero założony został. 
obliczono na 700 złr. 

„Dło* w ostatnim numerze prostnje wiado- 
mość, jakoby stanisławowski biskup Pełesz miał 
był jeździć na zjazd katolickich biskupów do 
Wiednia. Stanisławowski władyka przez cały 
czas nie opuszczał Sejmu, ale ten sam dziennik 
zapytuje władze szkolne, czy wiadomo im, że 
stanisławowscy Jezuici wciągają młodzież gimna 
zysiną i realną do jakiegoś „braciwa.* Ucznio- 
wie tacy, ozdobieni odpowiedniemi kokardami, 
stoją godzinami całemi podczas nahożeństw róż- 
nych w kościele, wykonując różne praktyki, mi- 
mo, że uczniom szkół średnich do żadnych to- 
warzystw, chociażby mawat „bractw“, należeć 
nie wolno. 

Również podaje „Diło* sylwetkę nowowybra- 
nego członka Wydziału krajowego p. Damiana 
Sawczaka. Podajemy ją w krótkości dla infor- 
macyi niektórych dzienniczków podwawelskich, 
które zapisały p. Sawczaka tak „ni z tego ni z 
owego“ do obozu „Czerwonej Rusi" i Mar- 
kows. (D. n.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 29 listopada. 


Wyjszd namiestnika hr. Badeniego do 
Wiednia tuż po sesyi sejmowej wywołał zrazu 
ciche, dzisiaj głośniejsze wieści o dymisyi 
jego z zajmowanego dotąd stanowiska, które 
zająćby miał br. Ziemiałkowski. Tej treści 
telegramy ze Lwowa znajdujemy dzisiaj we wazy- 
stkich prawie dziennikach wiedeńskich. Do wia- 
domości tej dodaje korespondent Wiener Allg. 
Ztą. wyjaśnienie, że „hr. Badeni nie posiadał 
ani sympatyi Rusinów, ani demokratyczno -libe- 
ralnej mniejszości Polaków.* Nie biorąc odpo 
wiedziainość z3 prawdziwość doniesień o ustą- 
pieniu hr. Badeniego. — notujemy je z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 

Konferencye reprezentantów klubów pra- 
wiey rozpoczną się w niedzielę i potrwają dwa 
dni, s uchwalone być mają na nich, jak utrzy 
mują, żądania poszczególnych klubów, od *tó- 
rych spełnienia zależeć będzie dalsze stanowisko 
większości dzisiejszej wobec rządu. Donoszą z 
Wiednia, że Ozechom ma rząd zapewnić sankcyę 
uchwalonej już przez ich Sejm ustawy o ję 
zyku urzędowym w reprezezentacysch sutonomi- 
cznych i ssukcyę uchwalić się mającej ustawy o 


czenie, że przystanie na zmiany we wniesionej 
w Izbie panów noweli szkolnej w duchu 
więcej klerykalny m, jakkolwiek na szkołę 
wyznaniową w duchu Liechtensteina się nie 
zgodzi. : . 


Z Austro- Węgier 


Wezoraj zamknięty został sejm tyrolski, — 
obeenie' więc zakończył się sezon sejmowy w ca: 
łej Przedlitawii. 

Onegdajsze sceny w Sejmie węgierskim 
wywołały powszechne oborzenie w prasie austro- 
węgierskiej. Zżyma się też na postępowanie opo- 
zycyonistów „wysoce* urzędowy Fremden-Blatt. 
W łonie umiarkowanej opozycyi węgierskiej ode- 
zwały się głosy, aby zaniechać dotychczasowego 
sposobu prowadzenia wojny z Tiszą jako nie li. 
cującego z powagą parlamentu narodowego. Tym- 
czasem jednak wczoraj przyszło znowu do star- 
cia między stronnictwami w sejmie, lubo mniej 
ono było hałaśliwe i nieprzyzwoite, niż środowe. 
Polonyiemu, który zbyt szczegółowo rozbie- 
raé począł kwestyę nienaruszalności układu ko- 
rony z Węgrami, przerwać musiał prezydent, 
zwracając uwagę mowcy, że motywa przez niego 
przytoczone, mogłyby wywołać „nieporozumienia.* 
Polonyi tłomaczył się następnie, Że dalekim 
był od naruszenia uczuć lojalności, „w imię je- 
dnak tej lojałności żądać musi, aby Tiszę spę 
dzono z jego stanowiska.“ Prezydent , chciał 
zamknąć posiedzenie, gdy zmuszony był udzielić 
głosu Eótvósowi, który oświadczył, że cier- 
pliwość narodu już się wyczerpała i Tisza musi 
ustąpić. Ministrowie Szilagyi i Wekerle 
prostowali twierdzenia poprzednich mowców. 


Z Niemiec. 


Rozprawy parlamentu niemieckiego przewleka- 
ją się bardzo. Wbrew oczekiwaniom dawniejszym 
parlament nie skończy swoich czynności przed 
Bożem Narodzeniem, że przeto będzie zmuszony 
kontynuować dalsze narady jeszcze w styczniu 
przyszłego roku, skutkiem czego wybory do no- 
wego parlamentu nastąpią prawdopodobnie dopie- 
ro w marcu. Mandat teraźniejszego parlamentu koń- 
czy się dnia 21 lutego przyszłego roku. 

Przyczyna zwłoki tkwi głównie w trudności 
porozumienia się co do ustawy przeciw 
aocyslistom, bo rozchodzi się o to, aby nie 
tylko stronnictwu narodowo-liberalnemu dogodzić, 
bo przecież ono jest najściślejszą podporą rządu, 
ale i spełnić wymagania rządu. Nadto niepew- 
nem jest dotąd, jak głosować będzie liczne stron- 
nietwo środkowe; według wszelkiego prawdupo: 
dobieńatwa, stronnictwo to oświadczy się w peł. 
nym parlamencie przeciw ustawie, bo z zasady 
przeciwnem jest wszelkim wyjątkowym usta- 
wom. 

Przeciw paragrafowi przedłożenia rządowego, 
mówiącemn o karze wydalania z okręgu, przema- 
wisją bardzo wymownie nie tylko teoretyczne 
prawne poglądy i wywody, ale wyniki doświad 
czeń, z których pokazuje się, że socyalista wyda- 
lony ze swego dotychczasowego miejsca zamie- 
szkania wprawdzie narażony był na zupełną rui- 
nę materyalną, — ale zerwanie dotychczasowych 
jego stosunków nie przynosiło rządowi żadnych 
korzyści, bo osiedliwszy się na innem miejscu 
tworzył nowe gniazdo agitacyi socyalistycznej ; — 
wydalania mie niweczyły dawnych gniazd, a 
przyczyniały się do tworzenia nowych. Sku- 


NOWA REFORM”. 


tek ustawy był przeto wręcz przeciwny zamia- 
rowi. 

Zważywszy to, stronnictwo narodowo-liberalne 
zgadza się na ograniczenie prawa publicznego 
co do prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, ale 
sprzeciwia się ograniczeniu prawa osobistego, 
które nie przynosząc pożądanego skutkn sprawie 
publicznej, wyrządza okropną krzywdę stosunkom 
prywatnym. Mimo to rząd upiera się przy swo 
jem przedłożenin, stąd wynikło przypuszczenie, 
że projekt ustawy przeciw socyalistom może bę 
dzie teraz cofnięty i odłożony na sesyę nowego 
parlamento. Ale taka zwłoka przyczyniłaby się 
do tego, że ustawa przeciw socyslistom stałaby 
się hasłem nowych wyborów, a to nie wróżyło- 
by dobrze © składzie nowego parlamentu. W tym 
kłopocie jedyny ratunek upatrują powszechnie 
w osobistej interwencyi kanclerza i dla tego spo- 


dziewają się jego przybycia do Berlina w krót- 
kim czasie. 


Z Paryża. 
Dzienniki berlińskie i wiedeńskie wiele zajmu- 


ją się obecnie dziełkiem kapitana artyleryi p. 
Pawła Morin p. t. „Français et Russes vis-a- 
vis dé la Triple Alliance“. Ponieważ przed kiiku 
już tygodniami 
kładnie z treścią tej książki tutaj przypominamy 
tylko, iż rozptawa p. Moriu, fachowego znawoy 
kwestyj wojskowych, zasługuje na uwagę jako 
głos Francuza, pozbawiony wszelkiego narodowe- 


zapoznaliśmy czytelników do- 


go szowinizmu. Autor trzeźwo roztrząsa stosun- 
ki polityczne i militarne i ostrzega swych roda- 


„.|ków, aby nie pokładsli wielkich nadziei w ewen- 


tualnem przymierzu z Bosyą i mio liczyli zbyt 
wiele na armię rosyjską. 

Zdaniem p. Morin, postawa przymierza jest 
niewruszoną a tego siła militarna prawie nie- 
zwalezoną. W razie wojny z trójprzymierzem Bo- 
sys i Francya mogłyby być do szczętu zniszezo- 
ne. Dlatego też zaleca autor rozprawy Francu- 
zom politykę bezwzględnie pokojową, której, 
zdaniem jego, wszystko powinni nieść w ofie- 
rze. > 

Naturalnie prasie francuskiej nie podoba się 
tak pessymistyczne przedstawianie militarnsj i 
politycznej pozyeyı Francyi, i dzienniki pary- 
skie ganią autora, że podjął się dowodzić naro- 
dowi francuskiemu, iż nie pozostaje mu nie jak 
tylko zwątpić o swej przyszłości i uledz brutal 
nej konieczności. | 

Natomiast dzienniki niemieckie zachwycone są 
trzeźwością poglądów autora i wyrażają Życzenie, 


ażeby więcej znalazło się Francuzów, którzy u- 
mieliby tak trafnie ocenić potęgę trójprzymie- 
rZ8. 


Dzienniki francuskie zwracają uwagę na dwa 


charskterystyczne głosowania w Izbie dedutowa- 
nych, mianowicie głosowanie nad wnioskiem 
dep. Feroulla o zapomogę dla robo- 
(ników strejkujących w deparlamentach 
Nord i l ) 
sprawie mandatu poselskiego bulanżysty Diłlona. 
Zwłaszcza liczebny stosunek 1 
pierwszem głosowaniu daje wiele do myślenia. 
Wiadomo, iż wniosek Feroulla odrzucony był 
364 głosami przeciw 117 głosom. Otóż mniej: 
szość składa się w tym wypadku z 37 bulanży- 
stów, 8 reakckonistów i 77 radykałów. 
innymi 
Ciómencesu, | l 
ckroy, Révillon i inni. Słowem, stronnictwo 
radykalne z najwybitniejszymi swymi przyw ódca- 
mi głosowało w ras z bulanży stami za 
wnioskiem. Dzienniki umiarkowane z przekąsem 
nadmieniają, iż przymierze bulsnżystów 
z radyksłami, już o 
stało się fatalnem dla republiki, nie przestało i 
stnieć fakty. nie. iom ) 
przesadą, sle bądź co bądź tego Zestawienia gło 
sów wyciągnąć można wniosek, że umiar ko- 
wana republika nie może liczyć bez- 
względnie na poparcie radykałów, i że 
mianowicie kwestye l 
kwestya socyalna rozdwaja obóz re- 
publikańskı. 


Pas de Calais, i głosowanie w 


stronnietw przy 


Między 
Barodet, 
Lo- 


za waoluskiem : 


głosowali 
Joffrin, Jacquet, 


które raz już o mało co nia 


Mniemanie to jest naturalnie 


ekonomiczne i w ogóle 


Z drugiej strony większość 364 głosów składa 


się z głosów republikańskich i kilkudziesięciu 
głogów konserwatywnych. Podobny stosunek za- 
chodzi w głosowanin nad wybsrem Diilona. tyl- 
ko że tym razem w kwestyi czysto politycznej 
większość radykałów głosowała z oportunistami, 
a znaczna część prawicy wstrzymała się od gło- 
sowania. 


Organa lewego centrum wyciągają stąd ostate 


czny wniosek, iż tylko pojednanie umiarkowanych 
żywiołów z konserwatystami utrwali republikę 


w myśl słów Thiersa: „Bepublika będzie albo 
umiarkowaną. albo jej wcale nie będzie". Rady- 
kali inaczej o tem trzymają. 


Z Brukseli. 


Opozycya liberalna, która spodziewała się, że 
król Leopold użyje swej powagi ażeby skło- 
nić do ustąpienia gabinet Beernaerta, skompro- 
mitowany rewelacyami bennegawskiemi, srodze 
się zawiodła. Ostatnia depesza z Brukseli 
donosi, że król na podstawie raportu ministra 
sprawiedliwości Lejeune'a, podpissł dekret, 
mocą którego szef bezpieczeństwa Gā nu- 
tier de Basse, zostaje zasuspendo- 
wany wurzędowaniu na sześć miesięcy 
za zeznania w obu procesach politycznych w Mona 
Zaś po zamkięciu sesyi parlamentarnej Gautier 
de Rasse ma być, jak mówią zupełnie złożony 
z urzędu. Wiadomo że Gautier de Rasso, 
powodowany zamiłowaniem prawdy i słuszności, 
złożył zeznanie przeciwko ministrom Beern aor- 
towi i de Volderowi. Łatwem było do 
przewidzenia, że albo skompromitowani ministro- 
wie podadzą się do dyinisyi, albo szef polieyi 
zostanie ukarany. Ministerstwo na razie zwycię- 
żyło. Opozycya wystąpi w przyszły wtorek z in 
terpelacyą względem raportu Lejeune'» i zasuspen- 
dowania szefa policyi, co da zapewne powód do 
burzliwej dyskusyi, która wykaże ponownie prz: 
wrotność klerykalnego gabinetn belgijskiego. 


SEEE A FT AOC PZW RNR: 


NMprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s d. 38 listopada). 

Przewodniczący prezydent Szlachtowski. 
Sekretarz prezydyum odczytuje nadesłane do Ra- 
dy pisma: Zarząd zboru Izraeliliów postępowych 
zaprasza Radę na nabożeństwo żałobne za spokój 


duszy dr. Jonatana Warshauera. Namiestnik na- 
desłał reskrypt, w którym zawiadamia, iż cesarz 
18 sierpnia b. r. zezwolił na aktywowanie nauka 
rolniczej na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
w Krakowie, począwszy od przyszłego 1890—91 
roku szkolnego z zastrzeżeniem konstytucyjnego 
przyzwolenia potrzebnych środków. — Tudzież 
raczył cesarz upoważnić ministra oświecenia do 
wydania zarcądzeń w tym kieruaku. — Grunt 
ofiarowany przez gminę, 7 morgów na Prądni- 
ku Białym, na cele wydziału rolniczezo . może 
być przyjętym dopiero po oznaczeniu środków 
na utrzymanie tego wydziału. — Pismo to przy 
jęła Ruda do wiadomości. — Podanie właścicieli 
domów przy ulicy św. Gertrndy o wybrukowanie 
tej ulicy, odesłano do odneśnej rekcyi. 

W obec zachodzącej potrzeby szybkiego nada- 
nia prezent na posady nauczycieli i uauczycie- 
lek szkół ludowych, prezydent proponuje przy- 
stąpienie odrazu do obrad poutnych, przy drzwiach 
zamkniętych. 

R. m. dr. Kohn żąda, aby chociaż parę wa- 
źniejszych spraw, zamieszczonych ma porządku 
dziennym załatwić, a następnie zarządzić posie- 
dzenie tajne. Za przystąpieniem natychmiast do 
poufnych obrad przemawia r. m. Ohyliński. 
Rada przychyla się do wniosku dr. Pieniążka, 
aby załatwić szybko jeden tylko punkt porządku 
dziennego, mianowicie powołanie nowego człon- 
ka do Rady. 

W imieniu sekcyi trzeciej r. m. Pieniążek 
wnosi: Rada miasta przyjmuje rezygnacyę dra 
Józefa Majera z godności radcy miejskiego i wy- 
raża mu za trudy i poświęcenie dla miasta po- 
niesione przezeń przy pełnieniu obowiązków z tą 
godnością połączonych od początku ery autono- 
mieznej bez przerwy, — szczere uznanie i po- 
dziękowanie. 

W myśl $ 31 statutu dla miastą Krakowa za- 
prasza Rada miasta do pełnienia obowiązków 
radcy miejskiego p adwokata, dr. Michała Ich 
heisera. — Po uchweleniu tych wniosków, 
zarządził prezydent posiedzenie poufne, przy 
drzwiach zamkniętych. 


Na poufnem posiedzeniu — nadała Rada pre- 
zentę na posadę starazej nauczycielki przy szko- 
le XII żeńskiej, pani Stanisławie Orzecho- 
wskiej, dotychczasowej starszej nauczycielce 
przy szkole XIV żeńskiej. — Zarazem udzielono 
prezenię na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole II, panu Józefowi Parczyńskie mu, 
dotychczas młodszemu nauczycielowi przy szkole 
VII; zaś panu Nowakowi Stanisławowi, tym- 
czasowemu młodszemu nauczycielowi w tejże 
szkołe, prezentę na posadę młodszego etatowego 
nuuczyciels, przy tejże szkole. 


Eronia. 
Kraków, 29 listopada 


Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe odbyło się 
dzić, jako w 59 rocznicę bohaterskiej walki o wol 
ność w 1831 r., w kościele 00. Dominikanów, sta 
raniem komiteta opieki nad weteranami wojsk pol- 
ekich. Obszerny kościół przepełniała liczna pabli- 
czność , pomiędzy którą widzieliśmy rektora i profe- 
sorów uniwersytetu, członków Rady miejskiej, zna- 
ezną liczbę najpoważniejszych w mieście obywateli, 
młodzież akademicką i szkćł średnich , oraz mnó- 
stwo pań Przy wielkim ołtarzu ustawiły się bar- 
dzo liczne w tym roku zgromadzenia rękodzielni- 
ków ze sztandarami. Straż ogniowa ochotnicza u- 
trzymywała porządek. Nabożeństwo odprawił ks, ka- 
nonik Fox. Podczas mszy św. chór „Sokoła“ pod 
kierunkiem p. Deva odśpiewał pieśni religijne. Sło- 
wo boże wygłosł z ambony ks. Maryan Domini 
kanin. 

Wieczorek pamiątkowy ku urzczeniu rocznicy 
listopadowego boja o wolność odbędzie się w nie 
dzielę 1 gradnias w lokalu Stowarzyszenia drukarzy 
krakowskich „Ogoisko“. Program bardzo dobrze v- 
łożony obejmuje pieśni choralne wyłącznie polskich 
kompozytorów, grę na skrzypcach, duety śpiewne i 
deklamacye. Wejście dozwolone tylko za okazaniem 
rozeaianych Zaproszeń, Początek o godzinie 7. 

Odczyt. Staraniem wydziałn krak. Towarzystwa 
vświaty ludowej odbędzie się w niedzielą 1 grudnia 
w sali gimuszynm Św. Anuy mmóteatr Nowodwore 
skiego) o godz. 3 pu południu drugi bezpłatny wy- 
kład pepularny. Profesor ks. dr. Pelogur mówić 
będzie o papieżu Pinsia IX, jako opiekunie koświeła 
i narodu polskiego 

W muzeum techn.-przem. odbędzie się w sobotę 
dnia 30 bm. od goda. 12—1 publiczny wykład 
dyrektora muzeum narodowego, prof. szkoły sztuk 
pięknych Władysiawa Łuszezkiewicza „O harmonii 
barw ze szo.egolaem uwzględnieniem stroju i robót 
kobiecych. * 

W [ensyonacie p. Serwatewskiej odbył się 
wozoraj Wieczorek , ureądzony kn uczezoniu pamięci 
Adama Mickiewioza. Bogaty program zawierał 14 
ustępów z muzyki, śpiewu i deklamacyi, doskonale 
dobranych, a przeważnie ua tle patryotycznem o- 
snutych. Utwory na fortepian dobrze były oddane, 
lecz najwiękaże zainteresowanie budaił młodziatki 
dwonastoletni uczeń p. Hooka, Zaw., który paityę 
akrzypcową Sohaberta sonaty (ua skrzypce i forte- 
pian) bardso poprawnie wykonał, Śliczny był koń 
czący wieczorek żywy obraz, przedstawiający posta- 
cie kobiece, otaczające zo oscią Miukiewicza. Całość 
wieczorku na licznie zebranych gościach wywarła 
nader miłe wrażenie, 3 niezawodnie długo będzie 
pamiętną nezensicom tego zakładn, które tak dziel 
nie wywiązały się s zadania. 

Artyści teatru krakowskiego wnieśli prośbę do 
koratora fnodacyi br. Skarbka, o przyjęcie ich do 
tamtejszego funduszu emerytalnego. 

Do krakowskiego Tow. oświaty ludowej przy- 
stąpili, jak się dowiadujemy, następujący posłowie 
sejmowi: Ludwik r Wodzioki z wkładką roczną 
100 sèr., dr. Stauistw Larysa Niedzielski 10 złr., 
Czesław hr. Lasocki 25 złr , Maryan Dydyński 10 
ilr., Gustaw Romer 15 złr, Edward br, Raczyń- 
ski 100 złr, Stanisław Jędrzejowioz 15 głr., Wła- 
dysław Struszkiewica 5 zir, Miecz. hr. Rey 25 
złr.. Wład. hr. Koziebrodzki 20 złr., A. Skrzyński 
26 str, J. Męcińszi 5 słr., E. Mioewski 10 atr., 
A. Michałowski 10 złr., A. Gorayski 10 złr., Ste- 
fan hr. Zamoyski 20 ałr., Adam Jędrzejowiez 60 
ałr., Jan Trzeciaski 10 złr., A. Trzecieski 5 sèr., 
Zenon Stonecki 10 złr., Wł. Kozłowski 6 złr., K. 
br. Soipio 5 ałr. Wiktor Józef 10 złr., Tom. Roz- 


«wadowski 5 słr., ke. Sanguszko 50 słr., Ant. hr. 


Kraków 30 Listopada 1883. 


Wodzicki 30 złr., Roman br. Potocki 50 ałr., Jan 
hr. Stadnicki 26 złr. Zarazem oświadczyli wymie- 
nieni posłowie gotowość popierania Towarzystwa, 
każdy w swoim powiecie. Spodziewać się należy, 
że za tak pięknym przykładein pójdzie ogół naszego 
obywatelstwa wiejskie.o i z większą niż dotąd gor- 
liwością popiersó będzie patryctyczną, w ducha mi: 
łości chrześcijańskiej prowadzoną działalność Towa- 
rzystwa. 

Wypadek na kolei. Na stacyi kolei Karola Lu- 
dwika, Rudna Wielka przy Rzeszowie, wykoleił się 
wczoraj pociąg ciężarowy skutkiem złego ustawienia 
zwrotnicy, przyczem jeden człowiek ze służby kole- 
jowej został potłoczony. Z powodu tego wypadku 
roch kolejowy chwilowo zastał zatamowany i wie- 
czorny pociąg kuryerski ze Lwowa przybył do Kra- 
kowa dopiero dzisiaj w nocy przed godziną pierw- 
szą, 

Go jedzą nasze dzieci? Czytamy w Dzienniku 
Polskim : „Pod tym tytułem zamieścilismy nieda- 
wno artykulik kroniksreki, wykaznjący dowodnie, 
jakich szkodliwych zdrowiu fabrykatów dostarczają 
żydowskie pokątne ocakiernie. Właśnie bowiem w 
owym czasie władze sanitarne miejskie dokonaiy re- 
wizyi u niejakiego Reissa, gdzie zabrano 134 kilo- 
gramów onkierków, jak wykazała analiza, nietylko 
w wysokim stopniu zanieczyszozonych , ale azkodli- 
wych zdrowiu. Również akouatatowano , że wyrób 
tych cukierków odbywa się w sposób nadzwyczaj 
niechlujny, a pracownia pod względem czystości po- 
zostawia Badzwyczaj wiele do życzenia. Otóż spra- 
wa 'a była w tych dniach przedmiotem obrad ma- 
gistratu, który skazał Reissa na zapłacenie 100 ałr. 
grzywny, polecił cały sabrany zapas cukierków ani- 
szozyó, a nadto zagroził niesumiennemu „cukierni: 
kowi“, że, jeżeliby jeszcze raz rewizya wykazała po- 
dobne nieporgądki — zostanie mu odebrana karta 
przemysłowa“, 

Urzędowy pośpiech. Gazela prsemyska pisze: 
Dnia 10 stycznia 1888 r. przedłożyło towarzystwo 
pedagogiczne w Przemyalu za pośrednictwem Wy- 
działu krajowego, ministerstwu wyznań i oświaty 
plana naukowy i statut przemyskiej szkoły uzupeł- 
niającej do zatwierdzenia, Od 10 stycznia 1888 do 
28 listopada r. b. upłynęło już 22 miesięcy i 18 
dni, « statut pomimo kilkakrotnych przypomnień u- 
rzędowych i usilnych zabiegów osób bardzo powa- 
żuych i wpływowych , dotąd mie został zatwierdzo- 
ny. Że szkoła na tej zwłuce niezmiernie cierpi, ada- 
je się Bam, mie potrzeba wcale dowodzić. 

W Wieliezce w niedzielę 1 grndnia na cele do- 
broczynue odbędzie s. przedstawienie amatorskie, 
Odegraną zostanie komedya w 2 aktach œ niemie- 
ekiegu p. t. „Jacuś i Teoś* w przekładzie Ludwika 
Gołuchowskiego. 

W Kołomyi podczas swiąt Bożego Narodzenia 
urządsouem ma byś dla nbogiej dziatwy szkolnej 
„Boże drzewko“, na które rozpoczęto zbierać dary, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 30 listopada: Po ras pierwszy: 
„Popa“, komedya w 3 aktach Henryka Moilhaca i 
(łauderaxa. 

W niedzielę 1 gruduia: Uroczyste przedsta- 
wienie ku nczczenin nieśmiertelnej pam goi Adama 
Mickiowicza : „Konf desmci Barscy", dramat histo- 
ryozny w 2 aktach Adama Mivkiewioza. Zakończy 
obras z żywych osób „Generał Sowiński pod Wolą“. 

We wtorek 3 grndmia: Po raz diugi „Pepa“, 
komedya w 3 aktach Heasryka Meiihaca i Gaude- 
Taxa 

We ozwartek 5 grudnia: (Wznowienie) „Prze: 
zoroa mama“, komedya w 3 aktach Józefa Bliziń- 
skiego. 

W sobotę 7 grudnia: Po raz pierwszy „Aley- 
biades*, fragment dramaty say w 1 akcie Michała 
Wołowskiego, oraa wznowienie „Zięć pana Poirier“, 
komedya w 3 aktach Kmila Augiera i Julimąza 
Sandeanu. S 


Proces wadowicki 


Wadowice, 28 listopada. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia odczytał 
przewodnicząty podanie firmy Mendelsohn w 
Krakowie, wystosowane do starostwa w Białej o 
odmówienie poparcia Zwillingowi w jego sta- 
raniach o uzyskanie końcesyi na sgencyę pół- 
nocno - niemieckiego Lloyda. Podanie owo jest 
jednym z licznych dowodów, jak agencya ham- 
burska zewsząd dokładała etarań, aby podciąć 
egzystencyę konkurencyjnemu interesowi Bremy. 
Po odczytaniu rzeczonego podania ponowili o- 
brońcy dazurski i Korn raz jeszcze wniosek o 
zawezwanie na stwierdzenie całego stosunku fir- 
my Mendelsohna do Klausnera i Misslera w Bre- 
mie, p Bernarda Wachtla. 

Obr. dr. Daniel stawin wniosek o zażąda- 
nie od kompetentnych władz dowodu, że urząd 
ełowy w Oświęcimiu był zarazem urzędem poli- 
cyjnym, a to ze względu, iż dotychczasowy prze- 
bieg rozprawy byuajmniej tego nie wykazał. 

Hrzewodniczący zwraca uwagę obrońcy, 
iż zbadanie tej okoliczności jest obowiązkiem 
trybunału i jego, jako przewodniczącego, przy- 
czem wzywa obrońcę, aby tego rodzaju kwe- 
styj, które należą do trybunału, nie poruszał. 

Dr. Daniel zastrzega mę przeciw zamiarowi 
temu i stwierdza, że stawiał wniosek w interesie 
i s obowiązku obrony klienta i że nie wątpi, iż 
dowody odczytane zostaną, prosi jedusk, aby to 
mogło zarsz nastąpić. 

Przewodniezący mie udzieła na to żadnej od- 
powiedzi. 

Końcowe badanie oskarżonego Barbera do- 
tyczyło drobniejszych pozycyj oszustw, wyszcze- 
gólnionych uktem oskarzenia. Po wyjaśnieniu 
ty h pozycyj wzywani byli jako znawcy oskar- 
żeni Eickemyer i Loew. 

Z liczby powołanych przez akt oskarżenia „n 8- 
ganiasczy większych” pierwszy przesłu- 
chany został dziś Beriach Wasserberg. Był 
on sobie zwykłym dostawcą szutru i mieszkał 
pod Oświęcimem przy gościńcu, wiodącym do 
granicy pruskiej. Agencya skorzystała z dogo- 
dnego punktu jego siedziby i przyjęła go na 
swój stały etat z pensyą 60 złr. miesięcznie, sta- 
wiając za obowiązek, aby pilnował gościńca i kre- 
cących się po Mim wychodźcóć i pokątnych a- 
gentów i aby o nich natychmiast ansć dawał do 
sgencyi hamburskiej Klausnera. Miał też obo- 
wiązek denuncyować wychodźców tych do poli- 
cji pruskie] w Mysłowicach, która ich do Oświę- 
eimia zwracała. 


Kraków 30 Listopada 1889. 


WERE Z 


Zeznania swe urozmaicił Wasserberg opowie- 
dzeniem jedynego epizodu, który ubarwiony i 
uzupełniony zeznaniami nadstrażnika skarbowego 
Kosteckiego jaskrawo oświetla gospodarkę urzę- 
du cłowego w Oświęcimiu. 

Około domu Wasserberga ukrył się raz jeden 
wychodźea, pragnący uniknąć przyjemności zo- 
stania obdartym w ageneyi hamburskiej. Agen- 
cya, która o każdym ruchu wychodźcy, którego 
Roga stanęła raz na terytoryum oświęcimskiem, 
doskonale wiedziała, wysłała za tym biedakiem 
w pościgu kilku naganiaczy, a równocześnie za- 
alarraowała Iwanickiego. Ten wysłał także ze 
swej strony Kosteckiego z drugim strażnikiem, 
aby ścigali owego wychodźeę. Tak więc złączo- 
nami siłami pachołcy Herza i straż skarbowa 
ścigali tego nieszczęśliwego, który ukrył się 
gdzieś w kamieniołomie. Wyciągniętego stamtąd, 
zbitego 1 skrwawionego odprowadzono w tryum- 
fie do kancelaryi urzędowej Iwanickiego, a ten 
odesłał go do agencyi Herza. 

Loewenberg w liście do Kiausnera nazywał 
Wasserberga wyrzutkiem społeczeństwa, na rów- 
Ri z Landauem i Landererem ; gdy to zeznanie 
powtórzył Loewenberg wobec Wasserberga, za- 
wołał tenże w najwyższym gniewie: „Nie mia- 
łeś pan żadnego majątku, kiedyś przybył do 
Oświęcima, dorobiłeś się go pan na interenie 
emigracyjnym, byłeś pisarzem przy targowicy 
bydśa za moją proiekcyą i śmiesz pan mnie na- 
zywaó „indywiduum“, ja jesiem syn gospodarski 
z „dziada i pradziada*. 

Loewenberg w tonie spokojnym odpiera 
te wycieczki i wyjaśnia, że majątku dorobił się 
wówczas, gdy do spółki z Herzem trudnić się 
handlem bydła, 

Adw. dr. Cieszyński zadaje oskarżonemu 
kilka pytań, odnoszących się do Bremy, s któ- 
rych okazuje się, że ugencya bremeńska nie 
„Szwarcowała* nigdy wychodźców. 

Kilka ciekawych szczegóżów dostarczyły rów- 
nież zeznania obwinionego posługacza kolejowe- 
go na stacyj w Suchej, Jana Widucha. Jest 
to jeden z niewielu oskarżonych, który zeznaje 
zupełnie zgodnie z pierwoinemi swem! zezna- 
niami w śledztwie. Opowiada on ze wszystkiemi 
szczegółami proceder na stacyi w Suchej, opo- 
wiada o gospodarce Schcenera i Barbera, o are 
sztowaniach wychodźców, którzy mieli zamiar 
jechać do Żywca, o znakomitych w tym kierun- 
ku usługach żandarmów Redutkiewicza, Schnei- 
dera i Hubenego. Zeznania te wprawiają we 
wściekłość Sehoenera i Barbera. 

Pieniąc się, zarzucają oni kłam Widuchowi i 
przypominają mu, że zna on się dobrze z prze- 
mysłem emigracyjnym, że często przenocowy- 
wał i karmił u siebie wychodźców i że ich ob- 
dzierał. Widucha twierdzenia te nie wzruszają 
bynajmniej; opowiada on dalej z całym spoko- 
jem o konszachtach Schoenera i Barbera z żan- 
darineryą. Twierdzi, że tytułem przeznaczonej 
sobie od agencyi pensyi otrzymał raz tylko z 
iąk Schoenera 4 zir., a następnie wypłaty owe 
ustały i prawdopodobnie Sehosner zabierał je 
dla siebie. Dodaje, że żył w niezgodzie z Schoe- 
nerem, gdyż Schoener miał mu za złe, że nie 
chciał ścigać po polach wychodźców. 

Następnie przesłuchano Karola Schra mma, 
posługacza kancelaryjnego w Suchej. Zeznaje on 


Poseł Stanisław Madeyski z powodu pisma o- 
brońców w procesie wadowickim, zamieszczone- 
go w dzienniku naszym Nr. 272 z dnia 26 bm. 
ogłasza co następuje: 

„Otrzymałem pismo, w którem panowie obroń- 
cy w toczącym się protesie karnym wadowickim 
wyrażają mi uznanie za podjęcie w Sejmie kra- 
jowym inicyatywy do reformy procedury karnej 
w kierunka skuteczniejszej ochrony wolności i 
czci obywateli państwa. 

„O ile poparcie usiłowań, dążących do refor- 
my prawodawczej ze strony Izb adwokackich, 
Izb notarysinych, Towarzystw prawniezych i po- 
dobnych korporacyi, uważałbym ze stanowiska 
rozpoczętej akeyi prawodawczej za bardzo pożą- 
dane, o tyle raczą mi panowie obrońcy w pro- 
cesie wadowiekim wybaczyć, że ich uznania dla 
podjętej z mej strony inicyatywy prawodawezej 
nie mogę przyjąć bez pewnej uwagi. 

„Uwaga ta streszcza się w tem, że działanie 
w ciałach prawodawczych, zmierzające do przy- 
szłej reformy procedury karnej, nie powinno i 
nie, może żadnego wywierać wpływu na bieg to- 
czących się procesów karnych. Zatem wszelkie 
jakiebądź łączenie takiej akcyi prawodawczej z 
pewnym danym procesem karnym jest krokiem 
niewłaściwym, który choćby dawał tylko pozór 
do wyzyskania jej na rzecz konkretnego procesu, 
samą akcyę reformy tem samem mógłby osłabić. 

Z poważaniem 
poseł Madeyski. * 


(Telegramy Nowej Reformy). 


Wadowice, 29 listopada. Dzisiaj przesłachiwa- 
no świadka Zabawę, a to w myśl żądania o- 
brońcy Łazarskiego, przy czem zdarzyło aię ciekawe 
zajście. Obrońca sprzeciwił się zaprzysiężenia 
tego świadka, a gdy trybunał protestu tego nie 
uwzględnił, zgłosił obrońca łszarski z tego po- 
wodu zażalenie nieważności całej roz- 
prawy. 

Świadek Zabaw a zeznaje okoliczności obcią- 
żające restaratora Neumana, zarzucając mu o- 
szustwo w wysokości 2.100 dolarów. Świadek 
plącze się bardzo w zeznaniach tak, że ebrońca 
żąda uwięzienia Zabawy. Przychodzi do atarcia 
między przewodniczącym a Łazarskim, któremu 
ostatecznie przewodniczący odbiera głos. 

Obrońca zgłasza przeciw świadkowi do pro- 
kuratoryi skargę o oszczerstwa. Prokurator o- 
świadeza na to, że sprawa będzie przedmiotem 
oddzielnego dochodzenia. 


Dział ekonomiczny. 


Ogólne zgromadzenie Związku stowarzyszeń 


zarobkowych i gospodarezych, odbędzie się jutro 
w sobotę i dnia następnego we Lwowie. 


Oprócz ułożenia budżetu i załatwienia zwy- 


czajnych spraw, tegoroczne ogólne zgromadzenie 
ma się zająć dwiems nader ważnemi sprawami, 
aięgającemi daleko poza zwyczajny zakres admi- 
nistracyjny Związku. Jedną z tych spraw jest 
zmiana statutu Związku, przygotowana przez Wy- 
dział Związku z polecenia przez zeszłoroczne zgro- 


NOWA REFORMA. 


się eoraz więcej usiłowań po całym kraju. Jeżeli Í drugą kośbą koniczyny czerwonej, która rozwijała 
pomysł utworzenia takiego centralnego zakładu się dosyć pomała. W połowie sierpnia wyrosło już 
finansowego zostanie wykonanym, wówczas bę- ono powtórnie pół stopy wyssko i mogłoby być 
dzie można mieć niepłonną nadzieję, że kraj użyte po raz drugi na paszę zieloną. Żyto świętojań- 
doczeka się z czasem mnóstwa stowarzyszeń pro- jskie, zasiane dopiero 5 lipoa, tak szybko i bujnie 
dukcyjnych, a przeto rozwoju rodzimego prze-, rozwinęł» sę, że mając dostateczną ilość paszy zie- 
mysłn. lonej, użyto go na siano, które jest karmą nader 

Zawsze gorąco życzliwi dla stowarzyszeń za- | pożądaną i pożywną dla owiec, a szczególnie dla 
robkowych i gospodarczych i dla ich Związku, młodych jagniąt. Rozamie się samo przez się, że i 
teraz wobee dwu nowych a nader ważnych pro- bydłu dawane być mcże. Żyto świętojańskie , które 
jektów, postawionych na porządek Jzienny obrad w zeszłym rokn dwa razy koszonem było, wydało 
zasyłamy Zgromadzonym we Lwowia-serdeczne: s morgi austr. 107/, ceto. m. ziarna, a słomę miało 


Szezęść Boże | „snacznie dłuższą, jak inne żyta zimowe, 


za 


z OEREN RE "RZEZI E NEAR ATAK 


Odpowiedź kolei Karola Ludwika. Na suany j 
komunikat dyrekcyi kolei Karola Ludwika, wymie- | 
rsony przeciw uchwale Sejmu, poseł Władysław 
Struszkiewiesz przysłał niektórym dzsiennikom ! 


Spestrzeżenia mateoreloyiczac 
(podług Obserwatorynm krakowskiego) 


Kraków, dnia 29 listopada. 


madzenie dznego; drugą jest sprawozdanie Wy- 


odpowiedź, którą uważamy sa stosowne sji og wczoraj | dziś dziś 

Odpowiead ta Fo uj abb Gas. Nar.: í | g. 10 w.lg. 6 rano. g. 2 pop. 
mieściła Szan. redakcya komunikat generalnej PPTA ys waż di. R dna. WA 

dyrekcyi kolei Karola Ludwika, przesłany dzienni-; "ea ns 794.2 mm 737 8 mm'740,1 mu 

kom wiedeńskim, w którym zawiera się twierdzenie, |  - yyy r |——, — = 

te „panowie, którzy w Sejmie galicyjskim wnosili r i —1%0  —02%8 | ——0%2 

skargi przeciw tacyfom, przez kolej Karola Ludwika zę „Oelsinesa BE (FL 

pobieranym i przy tej sposobności nie ugnali po- Ńlernnek ì moc wiatru 

traebnem wejść w szczegóły przepisówktaryfowych,* „0 == cisca, 10 burza) ENEI M y u 

Cy stwierdcenie przez tęż generalią dyrekoyę — Wilgotność względna 1002 2. s 

po 1l-szo że udaiał kolei Karola Ludwika w obrocie (w oasatkach) le | 9%, 89°, 

wywozowym wynosi 3 centy od tonay: i kilometra; l Stan uiebA BET s k 

po agie, że w stosunku do opłat taryfowych kon- O==pog.; 10 zup. pochm.| śnieg 10 10 


osy% kolei przyznanych (nb. przed 80 laty) pobio- m 
ye tj Bla padaka w apa a DY Ena aa kala alt za 
cie niższe taryfy, — jest wejściem w szczegóły R r ; : z 
przepisów taryfowych? sianowoo pozwalam sobie, tarze. Dalszy stan A oł przeważnie po- 
przeczyć; jest to właćnie najzupełniejszy ogólnik, ` murny, nieznaósne opady, temperatura niższa, 
niczego nie dowodzący. Natomiast faktem i rzeczy- ZZ 
wistym szczegółem taryfowym jest, ża kolej Karola T | F F 
Ludwika, mimo nchwały Sejma w roku 1884 o, 
sniżeniu taryf, jeduogłośnie na wniosek 4. p. Alfre- ; 8 egramy „Nowej Reformy: 
da hr. Potockiego powziętej i mimo przyrzeczeń j ko d , 
OTOROWE WON ETER gae 
ten sposób podwyższyła, że podwyższenie to w "Ar aiT A P m x 4 aż © lakt 
których pozyeyach. taryfowych 100 pro wynosi. na J rm mo p dra o arali 
Natomiast faktem i rseezywistym szozegółem. tary- łudzi mr: TR ej o r na przez 
Brodów do Kuskowe kontoj as 100 lg o 1 kin, lsdnikw krawieckich i z przekroczeniem ustawy 

rodów do Krakowa kosztuja za g. i m. ) 
91, a zbeża galicyjskiego 1071, faktami reszcie „przemysłowej ? aj dakóm Rite a A 
i rzeczy wistemi szczegółami taryfowemi były i s Wiem T waniu kid dał a: tą pa €a 
osłe szeregi oyfr, podane w obszernych mowach, ; d yJnowski dodał od siebie, że sukno 
tak w uzasadnienia wniosku uczyniouego prze .e- , SProwa za namiestnietwo wprost z fabryk na 
mnie, a który był przedmiotem sprawozdanin ko- TR handlu. ą i 
mieyi i rozpraw sejmowych , jek też i objaśniają- | k ii k „EH PEN 0100 a 
cych, wśród dysknsyi wygłoszonych, wyczerpujących To cyi teatra subwencyę w kwosie 2. r. 
mowach posłów Kozłowskiego Włodzimierza i Szcze- ; Z8 drugie półrocze 1888 roku 
pano wskiego. Sprawozdania stonografieane rozpraw F Ewy R Na konferencję, ri 
sejmowych są każdemu dostępne, także więc i dy-| A h p onenwaria, mają przybyć z pol- 
rekoyi kolei Karola Ludwika. Nietylko tn zrorztą SKICH posłów do Bady państwa Jaworski i 
chodzi o szezegóły przepisów taryfowych, als i T w a! Ma. an a 
goby obchodzenia ich "HG aposób. SA wniósł de adi ef A R: x R Ton 
tajemne zniesiona — ale „Lieferzeityersichernng ; ; : I na- . 
istnieje! Generalna dyrekoya kolei Karola Ludwika | tutejszego dziennika antiaemiekiego Deuts. Volks- 
może zechce prsyznać po przytoczeniu tych dwóch | blatt, e anak: „ Drugim oskarżonym jest ad- 
terminów technicznych, że szczegóły nie są nam | NA ki S OŚ gaby się przy końcu 
atitemi. maja bez krwi rozlewu w Preszburga. 

Lwów, 25 listopada 1889. Praga, 29 listopada. Rekurs czeskiej akademi- 

Władysław -Strunckiewice, - okiej czytelni przeciw rozwiązaniu został odrzu- 

poseł krakewski. 3 


ony. 
Linz, 29 listopada. Jan Orth, dawniej arcy- 


| 


po niemiecku, iż z agencyą hamburską w Oświę- 
cimiu w żadnej nie pozostawał styczności, że ża- 
dnej od niej pensyi nie pobierał i że do winy 
zupełnie się mie poczuwa. 

Nierównie bardziej zajmującemi były zeznania 
Franciszka Krasuskiego, agenta stale płat- 
nego kaneelaryi oówięcimaskiej, który miał sobie 
poruczony dozór nad stacysm: Podgórze-Płaszów 
i Podgórze: Przystanek. 

Jesito jowialny, ‘gadatliwy staruszek, lat 70, 
łysy, ze wtrzępkami włosów jak śnieg białych. 
Wstąpił on do służby w agencji oświęcimskiej 
w r. 1887. Pizyjęto go nu własne jego zgłosze- 
nie się za wynagrodzeniem 25 złr. miesięcznie, 
które mu następnie do 36 złr. podwyższono. 

Obowiązkiem jego, jak twierdzi, było pilnować 
w Podgórzu i Płaszowie na dworcach, aby po- 
kątni agenci nie odbijali wychodźców agencji o- 
święcimskiej i rekomeudować wychodźcom agen- 
cyę Heraa.. Oskurźony opowiada, że przyjął te 
obowiązki, gdyż nie widział w tem nie zdrożne- 
go, a ani na myśl mu nie przychodziło, uby w 
agencyi w Oświęcimiu dziać się mogły jakie nad- 
użycia i że dopiero teraz widzi, w jaką wpadł 
„kabałę*. Zresztą z zupełną szczeroscią przyzna- 
Je, że w pełnienia służby swej dla agency by- 
najmniej się nie natężał 1 że go z tego powodu 
Lawei karami pieniężnemi ageucya obkładała. 

Przew. Czyś pan konwojował wychodźców i 
odwoził ich z Podgórza du Skawiny ? 

Osk. Jeździć jeździłem czasem na polowanie 
do przyjaciela do Skawiny, ale wychodźców nie 
woziłem. 

Przew. A w Oświęcimiu byłeś pan kiedy w 
kancelaryi ? 

Kras. Owszem byłem kilka rozy, ala tam 
„Bogiem się świadczy” żadnych nadużyć nie wi- 

ziałem, wszystko to, co mówi akt oskarżenia, to 
Nieprawda. Oj żebym ja to był wiedział, co się 
dzieje ho! he! he! Omi mnie nie chcieli pu- 
Bzezać do kancelaryi, Landerer i Landau pytali 
muie saig po co przychodzę, ale ja nie uwazałem 
anderera za mojego przełożonego; to taki or- 
dynarny żyd, to była dla manie nula! 

Obr. Dr. Goldhammer: Czy znaną pa- 
hu była różnica pomiędzy „Pakietem“ a „Unio- 
uom“? 

Kras. Uchowaj Boże o żadnym „Pakiecie“ 
ani „Unionie* nie słyszałem. 04 

Uwolniony od dalszych odpowiedzi żegna Kra- 
maki sudytoryum głośnem „padam do nóg!“ 

Obr. Dr Łazarski stawia wniosek o zażą- 
ania od komend woj.kowych, które dostarczyły 
Wykazów dezerterów, wyroków orzekających winę 
dezereyi co do objętych wykazami 114 zbiegów 
Wojakowych. Obok tego wniosku stawia również 
drugi o zawezwanie do rozprawy świadka Jana 
wisady, który obecny jest chwilowo w Wado- 
lesch a rozsiewa wiesci, jakoby restaurator 
ĉumann oszukał go przy wymianie pieniędzy 
ś zuaczniejszą sumę. 
rokurktor obu wnioskom się sprzeciwie. 
a końcu rozprawy przesłuchano jeszcze obwi- 
lego Markusa Sadgera z kategoryi stale pia- 
ch naganiaczy agencyi Kiausnera. 

A Znania jego nie Zawierały żadnego ciekaw- 
Bo godnego zanotowania szczegółu. 
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w Krakowie, Rynek 


działu o projekcie utworzenia centralnej inatytu- 


cyi finansowej, przeznaczonej wyłącznie na usłu- 


gi stowarzyszeń, należących do Związku. 


(o do pierwszej sprawy tj. eo do zmiany do- 


tychczasowego statutu należy przyznać, że Zwią- 
zek rozwijał się pomyślnie nawet w krytycznych 


chwilach 1 roxwiuął się silnie, chociaż siatut nie 
był dokładny. Projekt nowego statutu ma osunąć 
braki dostrzeżonei wzmocnić wewnę- 


trzną organizacyę Związku bez osła- 


biania dotychczasowej bratniej łą- 
czności i solidarności wzajemnej, które 
dotąd były źródłem siły żywotnej i warunkiem 
rozwoju. 

Druga sprawa pierwszorzednej wagi, tj. utwo- 
rzenie własnemi siłami związkowych stowarzyszeń 
centralnego zakładu finansowego na usługi stowa- 
rzyszonych będzie omówioną, a może załatwioną 
pomyślnie na podstawie przygotowanego przez Wy- 
dział projektu. Sprawa ta była poruszauą juź kilka- 
krotnie na dawniejszych zgromadzeniach, 8 8zcze- 
gólnie na przeszłorocznem. Celem tego pożądanego 
zakładu nie jest wyłączuie posrednictwo w Zaspa- 
kajaniu potrzeb krodytowych u stowarzyszeń 
związkowych i regulacya ruchu kapitałów między 


niemi, bo tej potrzebie dogadzają dotąd bardzo 


dobrze krajowe instytucye pieniężne, ale €Zy n- 
ne i skuteczne wspieranie przedsię- 
biorstw wytwórezych w przemyśle i 
rolnietwie. 

Stowarzyszenia związkowe posiadają już prze- 
szło pięć milionów własnego kapitała w udzia- 
łach członków i w funduszu rezerwowym, a w 
obrocie mają około 15 milionów powierzonych 
im kapitałów obcych. Jestto poważna siła finan- 
sowa o nią można oprzeć osobną centralną in- 
stytucyę finansową, któraby stała się ogniskiem 
i regulatorem  przedsiębiostw wytworczych na 
asocyacyi opartych, do których tworzenia objawia 


Kraków, dnia 29/11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Buble papierowe . . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . . aa 100 mar. 
90-to frankówka złota H an S 
6°), Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
Alah Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
50, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4'j4'/, Listy zastew. Banku kraj. za złr. 100 
50/, Obligi komunalne „ n . Emis. 
40], Listy zasiawne Tow. krad. ziem. 
d „n U Em, 


125 —j126 25 
57 75) 58 75) 
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Banku hip. z prem. 109, 
A n ZWI. ża 40 lat 
Król. Pol. za rubli 100 
100 


n 


n 
n 
kd 
n 
n 
» 


likwidac. , noze 


Lwów, dnia 37/11. 

(Bez bieżącego kupona.) 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
59/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
d'hal Listy zast. Banku kraj. za złr. 
59/, Listy zast. Tew. kred. ziem. za złr. 
Ahia lho n EB zir. 


n » n n 


A. sd X „ okr. 56 złr. 100 
CYM Ukligacye indemn. galio, za zł. 100 m. k. 
5a Oblig. zomun. Banku braj. za złr. L00 
d'lie Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


92 70] 93 7 


„AUGUST RACZYŃSKI 


Dom Bankowo-IKomisowy, kantor wymiany 


Ów) 


A 


z| 5 Í n m» 
rh Losy z r. 1854 na 250 zir. 


103 75]104 75] Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 
100 501101 50] Pożyezka prem. węg. Ng 
96 508 97 50]4*/, Losy Cisańskie (Thei 


Przemysł tkacki. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się pod przewodnictwem posła Stanisława Szczepa- 
nowskiego w Bali Tow. kredytowego ziemskiego wa 
Lwowie, w obecności notaryusza zgromadzenie celem 
ukonstytnowania Stowarzyszenia pod firmą „Pierw- 
sze gal, Tow. dla krajowego przemysłu tkackiego.* 
Jest to właściwie tylko rozszerzenie na większą 
skalę istniejącego już przedsiębiorstwa pod firmą 
„Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysła", 
które utrzymuje znany skład płócien krajawych we 
Lwowie, w hotela Żorża. Prees połączenie dotych-| 
ozasowego Towarzystwa s liczną i zasobną w ka-; 
pitat grupą interesantów z powiatu krośnieńskiego, 
do których należy także gmina m. Krosna, najzna- 
«omitsi przedstawiciele obywatelstwa tamtejszego, 
jakoteż znaczna ilość tkaczy, powstanie teraz sil- 
uiejsze przedsiębiorstwo, które będzie rozporządzało 
od razu sumą około 80.000 złr. kapitałn zakłado- 
Wego. Siedzibą spółki będzie Krosuv 

W programie jej jest dostarczanie tkaczom war- 
atatów poprawnych, narzędzi i przędzy, orządzanie 
własnych pracowni tkackich, zaprowadzenie w krajn 
pierwszej fabrycznej blicbarni i apretowai płócien, 
a wreszcie będzie Towarzystwo dalej utrzymywało 
(rozwinąwszy go odpowiednio) centralay skład płó- 
cien we Lwowie i w ogóle wszslkiemi, prawem do- 
zwolonemi środkami, dążyć ma do podniesieni» du- 
mowego przemysłu tkackiego w krajn. Nowemu 
przedniębiorsten  przemysłowemu rokować można 
silny rozwój — a gwarancyę powodzenia dają po- 
ważne osobistości, stojące na czele przedsięwzięcia, 
fachowe kierownictwo, które jest zapewnione i Zna- 
czniejszy zasób kapitału, s 

Zbiór żyta świętojańskiego. O zbiorze żyta Świę- 
tojańskiego donoszą do Hann. landw. und forstw. 
Ztg. następujące szczegóły : Żyto, zasiane 15 czerw- 
ca, zdatne już było do koszenia z końcem lipca i 
użyte zostało jako pasza zielona dla krów przed 


Warszawa, dnia 28/11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Wiedeń, dnia 328/11. 
Obligi dłagn państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 
Renta anstr. papier. 
srebrna 
złota . 
papier. nowa 


Bo/ 
5o . zazłr. 100] 85 60} 85 80 
Eie . zazłr. 100f107 851108 05 


za złr. 100J100 851101 05 


n n 


507 z r. 1860 na 500 złr. 
5a s r. 1860 na 100 złr. 
z r. 1864 bez */, cała 


z r. 1864 baz */, pół 


n 


. za 100J175 50]176 


n 


Obligacye kerony węgierskiej. 


401, Renta złota . . za złr. 100] 99 95100 15 
50, Renta papierowa , za złr. 100] 97 15] 97 35 
50/ Obł.k Ostb. z 1876 w zł. 100]t11 50112 50 

1000139 75140 25 
1001139 75140 35 
137 —|127 35 


n 


50zł. p 
a3-Reg.) „ 


zł 4'/,0/, Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 


książę Jan Salwator — jak ałychać — odstąpił 
sposobem dzierżawy swoją wilę Orth pod Linzem 
cesarzowi brazylijskiemu. 

Buda-Peszi, 29 listopada, Tisza nie przyszedł 
na wczorajs.e posiedzenie Sejmu, chociaż przed- 
miotem rozprawy było roztrząsanie politycznego 
kierunku gabinetu. — Stronnictwo liberalne u- 
chwaliło na wczorajszem poufnem zgromadzeniu 
golidsrność stronnictwa z gabinetem. 

Zagrzeb, 29 listopada. W  Lowreszynie w 
Kroacyi było wczoraj dość silne trzęsienie 
ziemi. 

Berlin, 29 listopada. Kreus-Ztg. nawiązując 
w ostatnim numerze do artykału Moskiew - W ie- 
dom., wypowiada zdanie, że prasa rosyjska zno- 
wu zaczyna nartować przeciw potrójaemu przy- 
mierzu. 

Berlin, 29 listopada. Zakazano przedstawienia 
dramatu Wildenbrucha pod tytałem: „General- 
Feldoberst* dla tego, że treść mogłaby obrazić 
rodzinę habsburską. 

Paryż, 29 listopada. Na pierwszem piętrze wie- 
ży Effol będzie urządzony stały hotel. 


Berna, 29 listopada. Departament gospodar-- 


stwa krajowego szwajcarskiej rady związkowej 
wydał rozporządzenie, aby cofano z granicy szwaj- 
carskiej transporta bydła, przeznaczone dla Fran- 
cyi, a nadchodzące z Austro- Węgier i z Nie- 
miec. 

Londyn. 29 listopada. Z Mysury w Indyach 
donoszą: Kiedy książę Albert Wiktor, syn księ- 
cia Walii, przypatrywał się zakładaniu pęt na 
słonia, wtedy. słoń rozsrożony rzucił się w 


kierunku, gdzie stał książę, ale pułkownik San- 
derson przeszkodził nieszezęściu. 

Petersburg, 29 listopada. Russ. Invalid dono- 
si, Że nakazano utworzyć dwa ruchome parki ar- 
tyleryi moździerzowej, z których w razie wojny 
dałaby się utworzyć brygada o czterech parkach. 


Obl. ind. Galieyi . . . 
Obl. ind. Bukow. . - . 
Obl. ind. Siedm. . . : 
Obl. ind. Węgier . 


Listy zastnwae. 
9, Boden-Credit allgem. öst. 
39 Boden-Credit alig. ost. z pr. 
5 Banka hip. gal. z 10*/, pr. 
50/, Banku hip. gal, 40-letnie za złr. 
5° Gal, Tow. kred. ziem. stare za złr. 
40/, Gal. Tow. kred. ziem, okr.4l złr. 


4'j4/Q Bank krajowy galicyjski za złr. 
50/, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 
A'a’ Banku austro-węgiersk. za złr. 
4'|, Banku austro węgierskiego za atr, 
40/, Banka hip. węg. z premią za złr. 


Los y 


Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe anstr. . na 100 złr. w. a. 
Glaty | wd. na 40 złr. m. k. 
45], Tow. żegl. Dun. na 100 zir. w. a, 
Krakowskie . . . . na 30 złr. w. a. 
Ofner (miastę Budy) . na 40 złr. w. a. 
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w, a. 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a. 
Rudolfa . . . . . . ma 10 złr. w. a 
Stanisławowskie . na 30 złr. w. a. 
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Drugie rozporządzenie nakazuje utworzyć dwa 
ruchome lokalne parki artyleryi moździerzowej. 

Rzym, 29 listopada. Wedle przedłożonego 
zamknięcia rachanków z budżetu zeszłorocznego, 
wynosi niedobór 334 milionów lirów, wedle 
budżetu przedłożonego na rok bieżący wynosi 
niedobór 47 milionów. W ten sposób kasa pań- 
stwowa po koniec czerwca 1890 roku, zliczywszy 
razem niedobory z lat 1886, 1887, 1888, obcią- 
żoną będzie długiem państwowym, wynoszącym 
509 milionów lirów, 

Rzym, 29 listopada. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby poselskiej minister skarbu przedłożył 
projekt do ustawy o zniesienie ceł dyferencyal- 
nych w stosunku do Francyi i zażądał uchwale- 
nia nagłości. 

Belgrad, 29 listopada. Rząd serbski żąda od 
Wielkiej Porty stanowczo odwołania wice-konsula 
tureckiego z Vranji. 

Cetynia, 29 listopada. Ostatnia serya wychodź- 
ców czarnogórskich opuściła Cetynię. Dotąd opu- 
ściło Czarnogórę 6.360 Nerbów, przyciśniętych 
głodem i udają się do Serbii. 

Bukareszt, 29 listopada. W wyborze prezy- 
dyum i sekretarzy rząd odniósł zwycięstwo. 

Boston, 29 listopada. Pożar zniszezył olbrzy- 
mie składy towarów. Spłonęło 400 składów 
hartownych. Szkodę obliczają na 8,000.000 do- 
larów. Zginęło wiele ludzi. 

Boston, 29 listopada. Srożył się tu straszny 
pożar w dzielnicy przemysłowo-handlowej. Szko- 
dg zrządzoną obliczają na pięć milionów dola. 


rów. 

Bristol, 29 listopada. W Bristolu i sąsieduim 
Avonmouth, robotnicy w dokach zaprzestali pra- 
cować. 

Kurna telegraiszus. 
Bam glieozdzieoe wis darhan ej 


Rars w wai 
dnia 28 listopada 1839 a = 
Zjednoczony dłag w papierach | 85 80 
Zjednoczony dług w srebrze |,86, 10 
Austryacka renta złota . 1107, 25 
50/, austryacka renta (marcowa) |100" 90 
Akcye banku austro-węgierski=23 1919, — 
Akcys kredytowe o. . . . . .,815, 25 
Londyn „a % "rę „118, 26 
Sama Pod se 2 m tua AM ZADE 
20-to frankówki za sztukę . | 43 
Dukaty austryackie AMT? 4 5 62", 
Banknoty banku niemiec. za 10) «| 68 07! 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłana“ nis pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialnośui za mą 
nie przyjmuje y 


NADESŁANE 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za 
pewnisją prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
‘żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszezące kraw. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie: rozsyła za pobraniem pocztowam A. 
MOLL, sptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
zuajdują sig u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n, ostatniej stronnicy. (1134) 


NB] 


NADESŁANE 


woda mineralna 


SZCIAWA-ALKALICZNA 


ała vny zdrój od 100 lat, jeaynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowego i pokarmo- 
wego, przy reumatyzmia, katarze żołądka i 
pęcherza. Znakomity Środek dla rekonwalescen- 
tów i podczas ciąży. (37) 


Najlepszy napój orzeświający i pokrzepiający. 
Henryk Mattoni, Karisbad, Wiedeń. 


Anglobank . . « » - na 300 słrj143 90/144 40 

5 — Bankyerein Wiener . . na 100 złr.j115 90/116 30 
Kredyt. dla handlu i przem. na 160 zdr.{314 607315 - - 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.j333 = 
—|Galie. Bank hipotec: na 300 złr.[2%82 —|287 — 
30-—|Laenderbank . . . . 50 
39-80]Auatro-węgierski . — 
13:—|Unionbank . . . 75 


16:87|Żegluga na Dunaju . 


7:35]Karola Ludwika . . . na 210 ułrj1838 —H83 50 
7:94]Koszycko-Bogumińakie . 
ILLwowsko-Czerniow. . 


Walsty. 
Dukaty peine ważne 
20-to Frankówzi . 
40-10 Markówki 


za sztutę, 
za sztukęj 11 80j 11 85 
za sztukęj 46 40) 46 50 
109 sztukii35 —|125 50 


I pełne ważne. 


Funty szteelinyi 
Banknoty wdoskie 


Ruble papierowe , | 38 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne losj, monety, oraz inne 


walory , eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony: wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich z 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spioszają 


nacz niejszych miastach 
g anai 3 1 e 


pol najkorzystaldjszAw 


$ 
= 


ędnych magazynach. Cena 1 złr. 20 ce 


cia w pierwszorz 


gra towarzyska do naby 


Wojna Europejska. Nowa 


2256 236 0 


4 Kr 276. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 30: Listopsda 1889 


Kraków, ulica Krupnicza, L 3. 
BIURO UMIESZCZEN 


Ludmiły 2 Gidliństich 
SKOWRONSKIEJ 


koncesyonowane przez Wys. 6. k. Namiestniciwo 

poleca 

nauczycieli, nauczycielki, wy- 
chowawczynie, bony: Polki, Fran 

cuzki, Niemki i na żądanie Angielki. ; 


Szanowni Obywatele! 


Weszło terag w zwyczaj, że murarze i inni 
wyrobnicy rozneszą opłatki przed nadchodzące- 
mi świętami Bożego Narodzenia, przywłaszcza- 
jąc sabie prawo kościelnych. Cheąc sobie przete 


Kalendarz ściemy na rok (690 


z wizerunkami św. Wojciecha Jana, Szczepana i Michała archanioła, 


Wielkość 4/31 ctmtr. 


wykonany 5 kolorami, według rysunku prof. W. Gersona, w War- 
szawie w zakładzie litograficznym F. Kasprzykiewicza. 

2373 18 Cena egzempl:rza 50 cent., na kartonie 6% cent. 

2861 1 3f 


-Główny skład w księgarni 6. Gebethnera i Spółki w Krakowie, 


Premiowane na wystawach powszechnych : 


w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1373, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


zapewnić zarobek, mnie tylko w niżej wymienio- | koncertowe. salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ns świecie firmy 


nej parafii przynateżny, wystarałem się o kartę, 
pisczęcią parafialną zaopatrzoną, a mnie do roz- 
noszenia opłatków upoważniającą, proszę, aby 
Szanowni Obywatele raccyli się przed odębra- 
niem opłatków o ową kartę zapytać roznoszą- 
cego, w razie zaś nie okazania tejże, upraszam, 
aby Szanowni Obywatele raczyli opłatków nie 
przyjąć. Zastępców żadnych nie będę miał, 

Z głębokim szacunkiem 

Teofil „Barański, 

kościelny przy kościele parafii św. Szczepana na 

Piasku w Rrakowie. 2870 ż 


(w. E. Angelus) 

poleca 2828 1 0 
wszelkiego rodzaju włóczki do haf- 
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy — przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawelny, Przybory 

krawieckie. 

Sznurówki od 1 złr. GO e. 


er 
Proszę żądać 


Herbatę 


z rączką. 


Nfo!la Proszki S 


|. mi Tylko prawdziwa, 


OSTRZEZENIE! 


a Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 74 
Cena zapieczętowanege oryginxlnego pudełka 1 złr. w. % 


Wien, VII, Burzgasse 71. 


i znak chromny Molla. 


uksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 dc 
650 złr. Fortepiany z innye1 fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zdr. do 60G sł 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


79 48 0 


eidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli aa etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orze: 
« firma A. Molla. 

| Trwaiy i pewny skutek tych] —— 
ASD proszków w najuporczywszych 
m cierpieniach, żołądka I trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zatlegmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zaparolu stoioa, w oier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i heinoroiduch , w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewnił od wieiu lac tym pro 

szkom obszerne wzięcie. 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywama gośśca, reumatyzina, wszelkiego rodzaju boló : |! 

członków i sparalizowań, bólu głowy, qszów i zębów; jako komapresy we wszelkich skaleczeniae! 

ranach, zapaleniach i wrzodach, Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 
tach, Kólkaah i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów. 


jeżeli każda flaszka „zaopatrzona jest w podpis 


M 


Marka ta ochronna znajduje się na ka- 
żdej paczce Herbaty, która wychodzi z mo- 
jego magazynu. 

Prawie wszystkie większe han- 
die w Galicyi prowadzą te Her- 
baty z rączką 


G 


i sprzedają je po 
cenach oryginalnych, które wydru- 
kowane są na każdej paczce. 


3 Za dobroć HERBATY w stosunku do 
jej ceny odpowiada: 2857 1 3 


Magazyn Herbat i Win 
Juliusza Grossego 


w Krakowie. 


HANDEL 


pod firmą 


EDWARD FUCHS 


w Krakowie 279433 
istniejący od r. 1843, do którego jako 
wspólnik wstąpił dawny współpracownik 
a najstarszy syn właściciela Kdward, 
poleca wciąż świeżo zaopatrywany skład 
towarów kelanialnych, Win 
węgierskich , austryack., reń- 
skich, francuskich, ortz oryginal- 
nych sznmapańskich, Likierów, 
Cognaków, Araków i wódek 
lańcuckich, Serów krajowych iza- 
granicznych, KKawioru, Marynat 
i wszelkich w zakres handlu korzennego 
i delikategów wchodzących przedmiotow 

po cengeh bardzo um arkowanych. 

Zamówienia na prowincję wykonywa odwrotnie. 

W tymże handlu znajdzie miejsce 
subjekt uzdolniony 


obznajmiony z robotami około win. 


Nauki buchalteryi 


pojedynczej, podwójnej, korespondencji 
handlowej i rachunkowości gospodar- 
czej udziela rutynowany specyalista. — 
Warunki przystępne. 2836 2 3 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


MUNDURY 
dla P. T. W. PP. Urzędników. 


Firma wiedeńska M. Tiiler zarzuciła sałą 
prawie talieyę swemi ofertami na mundury no- 
wą ustawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których w razie zapłaty na raty dolicza dośó 
wysokie proseata. Otóż podpisany znwiadamia 
P. T. strony interezowano, źe takież sama mun- 
dury, z tej samej materyi. 60 powyższej firmy. 
w najłepszem wykosaniu, zobowiązuje się 
dostarczyć dla wszystkich katego- 
ryj pp. Urzedników na spłaty miesię- 
szń6 po tej samej cenie , co firma wie- 
deńska, a bez doliezonik jakichkolwiek procentów. 


W. Stachowicz, 


krawiec cywilny i wojskowy. 


i 2610 Kraków, Rynek, L. 30. 28 30 


-Wina Oedenburskie 


(wegsiorskie) 

w bntelkach i beczkach: są do nabycia u An= 
toniego Schulza, ulica Krupnicza, 
L. 10, w Krakowie. 

Cenniki na żądanie. 2779 5 12 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


ł 


W. Landeashberg, apt.; 
Rohm, apt; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewica wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt, C. Schaitter i Sp, W. Schaitter i Spy w SOKALU 
E. Wysoczański, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant- Strzemacki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt.; 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt; w TARNOWIE W. Miilduer i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wie- 
rzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf. 


Wyroby skórkowe 
Albumy i Parawaniki na fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
Pamiętniki, Tytenierki, Porte-cigarre gustowne i tanie 


OLE! TRANOWY M. KROHN & Co. 


vw Bergen: vw Norwegii). 


poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 


Najskuteeznisjązy i najodpowiedniejszy środek w cierpiegiach piersiowych i płuc, 
przeciw akrofułom, wysypkom skórnym. chorobach gruczołów, A i 
59 5217 


Ze wszystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. a. 
ówny skład wysyłok u Ą. MOLL, €. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubea. 
Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone sa moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymnją w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, aandle St. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. Kulak, 


w GURAHUMORA R. Botezat. apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. 


w MAGAZYNIE 


IBREOOEZMA.N_ A. 


nie ma również środka tas doskonałego jak 


Zawiadomienie. 


Dnia I grudnia 1839 otwartą zostanie 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Dolinie 


na podstawie zatwierdzonych przez Wysokie ¢. k. Namiestni- 
ctwo we Lwowie statutów. 

Powiatowa Kasa Oszczędności w Dolinie przyjmuje wkładki 
do wysokości LU(. złr. na jednę książeczkę i oprocentowuje po 


Boo O Sta 


i udziela pożyczki hipoteczne na posiadłości gminne, realności 
miejskie z pupilarnem bezpieczeństwem, eskontuje weksle, daje 
zaliczki na zastawy papierów wartościowych. 
Uwaga. Powiat. Kasa Oszczędności pozostaje pod kontrolą 
Rady powiatowej, która poręcza za zezwoleniem Wydziału kra- 
jowego za bezpieczeństwo wkładek i ich odpowiednie oprocen- 
towanie, jakoteż pod bezustanną kontrolą e. k. komisarza rządów. 
Dolina, dnia 15 listopada 155% r. 
Dyrekcya. 


2536 9 0 


F. SZUKIEEWICZA 


w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 
miotu i ceny uskuteczniają się szybko i rzetelnie. 


Bla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą- 
cych woły. ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest 


bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt 


„IKKESOQOLIW-BALSA M“ 


który leczy każdą rane, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kuracyę. 


DLA KONSERWOWANIA PODKÓW 
ske rresolin-Balsa m“. 


I oryginalna puszka zawierająca 100 gramów . 
L oryginalna puszka zawierająea 500 gramów 

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. Hierpnim 
Weiss w Krakowie, ul. Mikołajsk:, 4. Do nabycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego , ulica Floryańska, 
jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 


BE ooziww a E E 0 dj 


. . 405 et. 
1 zir. 10 ct. 


2855 3 30 


f 
i 


i 


RAMY na OBRAZY 


w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 
Listwy na ramy 
złocone, rzeźbione, dębowe, czarne, antique i politurowane. 
Ramki na fotografie w aksamit, skóre, bronz i rzeźbione, różnego kształtu i rodzaju. 
Wielki skład rzeżb galanteryjnych krajowych i zagranicznych 


'Ważne i niezbędne dla budujących! 
Jedyny pewny środek na zasadzie dokonanych prób. 


C. k. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka 


w BASICCATOR = 


osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej- 


ne itp., tańszy o 50Y,. 


Broszurkę illustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 
Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie. 
Uwaga. Reklamnjący się Carbelineum nie należy porównywać z Exsiccatorem, gdyż 
najlepszą rękojmią eo do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cle. Od Qarbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według taryf austryackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct, gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Exsieceamtor jako środek składający się z wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym Środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. 
Dla dogodności więc Szanowuej Publiczności, aby preparat mój mie podiegał wygórowanej 
cenie przez wysokie wchodowe cło z Warszawy do Austryi, zmuszony bylem założyć 
Laboratoryum w Wiedniu 1 F'illię w Krakowie. 


Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter. 
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo. 
NEK  Ageutów poszukuje się. 


polecają 
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KUTRZEBĄ & MURCZYNSKI 
w krakowie. 

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła- 
) dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 


1444 15 © 


Oeny fabryczne. 


Bozsyłkę Win 


eyi pocztowej wysyła 
SKŁAD WINA 


98297560 w Bochni 


Znakomity 


znany w Galicyi ze swej dobroci, 
za 1 kilo 6 złr. 
Jan Bauman 
2775 4:0 w Bochni. 


OOC 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


egzy‘tuje od r. 1875 


Obstałunki wykonywa z kom 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. 


PIERWSZY KRAKOWSK 


W. Krzysztofowicz 
Kraków, Linia A-B, 37. 2644 9 o 


w gąsiorkach bardgo pruktycznie 
oplatanych, 4 litry czyli 5 bnto- 
lek zawierających, do każdej sta» 


wraz z opłatą pocztową 


JANA BAUMANA 


Mąsiorek hegelayskiego Nr. I. . złr. 250 
k z Nr, T. » 3% 
> -3 Nr. III. n 3— 
A samorodnego . « . . . „ Jab 
b A szlachet. Nr. I. „ 3:85 
ź . a Nr.IL „ 450 
> maślacza I. putowego „n 5— 
A maślacza il, patowego n 68— 
A maślacza lII. putowego . „ 750 
„ Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12— 
5 Erlauera czerwonego TE «2370 
- Erlauera czerwon starszego „ 325 
A wina hiskup, korzen. wzmac. „  6.— 
M Mailbergera austryac. biwego „ 2:85 
5 Gumpoldskirch. austr. b. 1872 , 350 
5 Vóslauer Ausstich czerwony „ 5.65 
h ż n bity . „ 365 


OPOPOO©OOE©OOPDGQ©E©00 
liv., Wimiuergasse, Nr. 38, 


*?Bulieo nv 


Q 
9 
Q 


Wincentego Grafa |srie i damskie, | 
2729 6 6|ka'taniki i majtki po każdej cenie. 

Kraków, ulica Floryańska, 30, 
dziękując Szanown»j Publiczności za dótycheza- 
rowe względy, ma zaszczyt s m się nadal. 
ortem tak w ume- 

blowauiu, jak w. dekorasyach (tapetowanie). 


| ZAKŁAD POGRZEBOWY 
WYŁ Lipińskiego 
w Erakowie 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe I z miękkiego drzewa. 
Główny skład na rogatce Żwierzynieckiej. 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. 


CERATY | 


wszelkiego rodzaju. 


1269 27 52 


Praktykant 


z ukończoną II lub III kl. szkół średnich snaj - 
dzie miejsce w handlu pòd firmą A. 
Suski w Krakowie. Zamiejscowi mają 

pierwszeństwo. 2840 2 3 


Realność 


składająca się z murowanego , parterowego do- 
mu o 9 pokojach , stodoły, 2 stajni, 2 szop i 
11 morga ogrodu zagospodarowanega, w mie- 
ście Dębicy, zaraz do sprzedania. 
Cena 8.0*0 złr. Hipoteka koło 4.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje Kda Leniartek po 
ste restante Debica. 2863 2 4 


JÓZEFA EKEROWA 


udziela. 
lekcyj tańców 
salonowych i solowych w domach pry- 
watnych. pensyonatach, oraz w własnem 
mieszkauie przy ul. Sławkowskiej, 
L. 31, I piętro. 2281 33 0 


| Nadlekarza sztakow, Dra Móllera 


wstrzykiwania i pionki 
doświadczony i najlepszy środek przeciw 
wszelkim wypływom (katarom), rzerzączce 
(Gonorhoś) z szybkim i wyhornym skutkiem, 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. Skutek czę: 
sto już w kilku dniach. -- Cens 
Nr. I. przy świeżo powetałem cierpieniu 1 
złr. 60 et.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 
pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu: 
St. Gieorgs-Apotheke, Wien, | 


| dokąd wszystkie pisemue zamówienia nade 
syłsć należy, 

Skład w Krekowie w aptece E. 

Stockniara. 2232 14 :8 


Przesyłka towarów 


Ô 
222229292229222. DRUTONYCH i PONCZOSZKOWYCH 


po cenach stałych fabrycznych. 


Pończochy drutowe, skarpetki, rękawiczki mę- 
skie i damskie, kamizelki, bielizna Jaegera, 


Wielki akład artykałów odpowiednieh na po- 
darki na Gwiazdkę za zaliczką, 
Wirkwaaren Niederlage 
AL FRIHED HEIN F El I. XV 
Wień, Lśrzenhoi, 2. 


Pa 


U` |lub na plantacyach. Uprasza si 


w 


2423 8 0 


WVWYina 

Kokajsko-Hegyalajskie 

ezyste pod-gwarancyą , jak najtaniej u 
EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Keszycach 
(Kasshau Ungarn). 1938 7° 0 
Cenniki opłatnie. 


Ekonom 


kawaler, posiadający chlubne rekomëndaoya, 
poszakuje z ‚powodu niep-zewidzianych okoli- 
czności zaraz jakiegokolwiek zajęcia. 2804 3 3 

Adres: IK. 100 posto rest. Czernichów. 


Poszukuje się zaraz do wynajęcia 


4 pokoi w śródmieściu 


o od- 
powiedź: ullca Krupnicza, 5, parter. 2841 3 8 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZEN 1882 20 0 


„AU BON MARCHÉ“ 


FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


Dla zdrowych i chorych 


Profesora Pagliato 


| PROSZEK. 


Od 50 lat wszechstronnie zuany radykalny 
środek (dla dsieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia krwi, wielokrotnie 
Kaa, shorobach wewnętrzhych organów. 

Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycie 
przez główny skład dla Austro-Wę- 
gier i Niemiec u 


Carl zwetler 
Wien, VII.. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Cous pudełke wraz ż sposobem użycia 1 złr. 
80 et. Przesyłka za zaliczką albo za poprze- 
dnią nadsyłką kwnty franco, przez 60 oszozędza 
się okuło 30 centów. 2768 6 0 
Ostrzega się przed nabywaniem naśladowniotw. 


MASSAGE. 
Dr, MICHAŁ KAUFMANN 


leczy, jak dawniej , choroby atawów, mięśni | 
narwów (nerwobóle, kureze, porażenia, hysteryę), 
jaku też atonią klszsk i otyłość za pomocą 
miięsienia (Massage) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od «godziny 2 de 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Groda- 
kiej, L. 32. 2417 27 75 


RAE" Najtańsza 
DLP P sprzedać, zamiana 
m i Wynajem 

FORTEPIANOW 


JANA Mattus KORDECKIEGO 
Kraków, ul. Grodzka, L. 32, I piętro. 


Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 
daje każdemu na raty. 2742 8 20 


Podziękowanie. 

Wielmożnemu Drowi Ada- 
mowi Dobruchowskiemu, 
lekarzowi przy e. k. Zakładzie kar- 
nym w Wiśniczu, składamy niniej- 
szem najgorętsze podzięki za przy- 
wrócenie zdrowia dziecku naszemu 
w nagłym wypadku przez naty h- 
miastowa trudną a bardzo nieprzy- 
jemną operacyę 2889 8 3 

Wincentowie Załewscy. 


| Mlieko. 


Zarząd dóbr Płaszów, dwa ki- 
lometry od Krakowa, poczta Podgórze, 
ma od Nowego Roku dziennie 280 db 
360 litrów mleka do sprzedania. Piwnica 
i lodownia są na miejscu, 9724 8/3 

Bliższych' informacyj udziela Zarząd. 


Kamienica 3-piętrowa 
z wielkiemi oficynemi i ogródkiem , jest do 
, sprzedania. 
Wiadomość : Zapałali, Janusgkowi: 


2688 10 20lee poczta Brzostek. 6 


Odpowiedzialny rządem drukarni A. Śzyjawski 


Ń 
p 
8 
D 


